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wychodzi codziennie ziewyłączająe niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


Ż chwili bieżącej. 
Lwów 13 sierpnia. 


Dzienniki petersbarskie nie przestają komen- 
tować podróży cesarza austrjackiego do Buka- 
resztu. Now. Wr. w kwestji tej pisze między 
innemi, co następuje: f 

„Na czem polegają interesy Austro- Węgier 
na półwyspie Bałbkańskim — wiemy dobrze. 
Panując faktycznie nad Bośnją i Hercegowiną, 
monarchia Habsburgów nieustannie dąży do od- 
grywania głównej roli na Wchodzie chrześcjań- 
skim. Obeenie, kiedy nie udało się dopiąć tego 
celu przez zapanowanie nad Serbją i Bułgarją, 
zwraca swe spojrzenia na Rumnnję i Grecję, 
usiłając te dwa prawosławne państwa zbuntować 
przeciwko Rosji. 

„Wątpimy mocno, aby dopięcie tego celu 
było rzeczywiście w interesach Rumunji. W Bu- 
kareszcie nie mogą nie wiedzieć, że Rosja zu- 
pełnie szczerze i świadomie nie pragnie wcale 
dla siebie roli wszechwładnej władczyni nad lo- 
sami prawosławnego Wschodu Earopy i dąży 
tylko do tego, aby rola ta nie dostała się inne- 
mu mocarstwu, zwłaszcza zaś katolickiej Austrji. 
Bezpośrednie sąsiedztwo Rumunji z naszą ojczy- 
zną czyni wielce niedogodną i nawet niezupełnie 
bezpieczną dla rządu rumuńskiego rolę pokor- 
nego sługi dyplomacji wiedeńskiej. Dla Rumunji 
daleko lepiej i spokojniej byłoby żyć w przyja- 
cielskich stosunFach z Rosja, aniżeli zmuszać rząd 
petersburski do upatrywania w niej wspólnieski 
tych planów, które mają na celu usunięcie z pod 
naszego wpływu prawosławnych państw półwy- 
spu Bałkańskiego. ii. 

„Szczególnego znaczenia wieści o jakiejś 
konwencji wojennej między Rumunją i Austrją, 
mówiąc otwarcie, nie nadajamy i bić na trwogę 
z powodu tych pogłosek mie mamy zamiaru, ale 
ponieważ artykuł F'remdenblattu daje  dostate 
czny powód do wypowiedzenia kilku słów 
o wzajemnych stosunkach Wiednia i Bukaresztu, 

rzeto uważaliśmy za niezbędne wypowiedzieć w 
Kilka słowach nasze zdanie o tej kwestji*. 


Od jakiegoś już czasu zapowiadano w Ser- 
bji atak radykalistów na dzisiejszy postępowy 
gabinet Nowakowicza. Pierwszym manewrem, 
poprzedzającym atak, miał być wielki wiec ra- 
dykalny. Wiec ten odbył się rzeczywiście, a 
przebieg jego był bez porównania spokojniejszy, 
niś się spodsiewano. Uchwały nie odpowiadają 
także wygórowanym oczekiwaniom. Na meeting 
partji radykalnej zebrali się uczestniey ze wszy- 
stkich okolic Serbji. Zgromadzeniu przedstawiono 
rezolucję, która oświadcza, iż rząd po zamachu 
stanu w r. 1894 wpędził kraj w zawikłania i 
utworzył przepaść między królem a narodem, co 
pociągnęło za sobą obniżenie powagi Serbji. 
W tem przekonaniu oświadcza zgromadzenie par- 
tji radykalnej, jako reprezentantki przeważnej 
większości ludu serbskiego : ý 

1) Konstytucyjne, parlamentarne rządy wię- 
kszości są jedyną bezpieczną podstawą życia 
państwowego, a z tego powodu żywotne interesa 
Serbji. wymagają szybkiego rozwiązania kwestji 
konstytucji. ee. 

2) Nsleży podnieść kraj ekonomicznie, albo- 
wiem tylko przy unormowanych stosunkach 
można będzie finanse uzdrowić, to znaczy wtedy, 
gdy wydatki państwowe będę wyłącznie pokry- 
wane z dochodów i będą pozostawały pod najści- 
ślejszą kontrolą reprezentacji narodowej. 

8) Polityczne namiętności dadzą się ułago- 
dzić tylko przez uszanowanie praw obywatel- 
skich. ; k: 

4) Państwo pomyślnie może się rozwijać 
tylko w razie przywrócenia konstytucyjnego, par- 
lamentarnego rządu. Przytem jednak jest rzeczą 


nieodzowną, aby król i lud spotkali się na 
(64) 
KONIEC ŚWIATA 
POWIEŚĆ 


Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


Tom TII. 


(Ciąg dalszy). 
Wyspa Crookesa. 


Intermezzo, które wygląda na bajkę. 


Na żadnej mapie nie była oznaczona. Że 
istniała jednak, o tem mógł się przekonać każdy, 
który odbywał podróż na pokładzie okrętu 
między Hamburgiem, Plymouthem lub South- 
hamptonem a Nowym Jorkiem. Każdy okręt na 
tej linji musiał bowiem obok niej przepływać. © 

Zmajdowałą się tam pod 44° 81' północnej 
szerokości i 50° 17' zachodniej długości. 

Tak, można ją było widzieć i zaprawdę 
godną była widzenia, ta wyspa, która wcale 
wyspą nie była, lecz tylko jednym, olbrzymim 
warsztatem. | 

„Wyspą Crookesa* — nazywano ją. I rze- 
czywiście była też wyspą Crookesa. 

Wyspa, tratwa, pływający dok, jeżeli ktoś 
chce, na którym budowano ją, Elektrę", to nowe 
ciało niebieskie, przeznaczone na to, aby zni- 
komo małą cząstkę naszej ludzkości uratowało 
przed zagładą, której ta ludzkość nie miała 
uniknąć wobec zbliżającego się końca świata. | 

Z entuzjasmem  bezprzykładnym podpi- 
sywano te miljardy, których wymagało przedsię- 
biorstwo. 


Nie dla tego, aby ci wszyscy może byli 
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wspólnym gruncie konstytucyjno demokratycznego 
rządu, który jest także wyrazem historycznego 
rozwo.u państwa serbskiego. 

W formie bardzo umiarkowanej poruszono 
zatem zasadniczy punkt programu radykalnego, 
to jest przywrócenie demokratycznej ustawy wy- 
borczej, zniesionej samowolnie, bez zachowywa- 
nia formalności konstytucyjnych. Przybranie ła 
godniejszego tonu da się wytłómaczyć tem, iż 
przywódcy radykalistów nie chcą sobie niczem 
zrażać dworu królewskiego. Pod tym względem 
zaszła w taktyce stronnictwa ziuiana widoczna. 
Z telegramów dowiadujemy się, że Pasicz, Niko- 
licz i inni mówcy wyrażali się na wiecu bardzo 
spokojnie. 


kd 
+ * 
Rządowi bułgarskiemu udało się zaciągnąć 
u pewnej grupy bankierów 30 miljonową pięcio 
procentową pożyczkę na cele rolnictwa. Podpi- 
sanie odncśnego kontraktu miało nastąpić w dniu 
wczorajszym, poczem roprezentanci banków mieli 
mieć posłachanie u księcia Ferdynanda. 
* 


* * 

Na wtorkowem posiedzeniu angielskiej izby 
niższej interpelowany był gabinet w sprawie 
znanego procesu belgijskiego komendanta w Kongo, 
Lothaire'a, który, jak wiadomo, uwolniony został 
przez najwyższy trybunał brukselski od zarzutu 
nieprawnego powieszenia angielskiego handlarza 
broni Stokes'a. Parlamentarny sekretarz urzędu 
spraw zagranicznych Curzon uznał kompetencją 
trybunałów, które Lothaire'a sądziły i oświad- 
czył, że przed nadejściem relaeji rządu belgij- 
skiego nie może w tej sprawie żadnych podej. 
mować kroków. 


Moskale na Litwie. 


(Język rosyjski w katolickim rytuale i w dodatko- 
wem nabożeństwie. 

(Czy może być wprowadzony język rosyjski do kościołów 
katolickich na Litwie ?) 


Napisał ks. Jan Przybyszewski. — Lwów 1897). 


K:. Antoni Niemeksza urodził się roku 
1825 na Wołyniu. Zawód swój duchowny roz- 
począł od wstąpienia do nowicjatu OO. Domini- 
kanów w Wilnie. Wkrótce atoli wystąpił od nich 
i przeszedł do seminarjum księży świeckich. 
A że był to młodzieniec zdolny i świetne dla | 
Kościoła rokował nadzieje, więc dla lepszego wy- 
kształcenia posłano go do akademji duchownej 


w Petersburgu. Tu pracował on bezastannie, wy- | 


uczył się doskonale języka rosyjskiego, francu- 
skiego, niemieckiego i angielskiego. Rozprawy 
naukowe pisywał łaciną klasyczną. Wkrótce 
zdobył sobie stopień magistra teologii, a tuż po 
wyświęceniu arcybiskup ksiądz  Hełowiński 
mianował go bibljotekarzem i doeentem historji 
kościelnej i prawa kanonicznego. Za rektora | 
prałata A. Jakubielskiego, objął on katedrę już 
jako profesor. Następca ks. Jakubielskiego w go- 
dności rektorskiej, ks. biskup Aleksander Bereś- 
niewicz karcił często młodego profesora za życie 
lekkie i nieprzykładne, a kiedy i to nie poma- ' 
gało, zmusił go do opuszczenia Petersburga. 
W r. 18638 Niemeksza został administratorem 
kościoła parafjalnego ów. Jana w Wilnie, Za- 
wsze skory do zyskiwania sobie względów swych 
przełożonych Niemeksza zwrócił na siebie uwa- 
gę Murawiewa. Powodem zbliżenia się jego do 
Murawiewa był język angielski. Bystre oko jene- 
rała wkrótce przeniknęło całą istotę ks. Nieme- 
kszy. Murawiew odgadł, że człowiek ten, mają- 
cy za sobą sławę zdolności i wiedzy, a przy 
tem obyczajów zepsutych, pijak, chciwy zaszczy- 
tów i bogactw, w rękach rządu mógłby się stać 
powolnem narzędziem do zniszczenia Kościoła 
katolickiego na Litwie. 

Od razu też począł go używać do swych 
celów, wysyłać go do więzień niby to dla spo- 


przekonani, że naprawdę nastąpi koniec świata. 
Nie, przedewszystkiem tylko dla tego, że myśl 
sama przez się była czemś tak potężnem, tak 
wspaniałem, tak nieprawdopodobnem, tak je 
dynem w świecie, że do przyłożenia ręki do 
tego każdego formalnie coś ciągnęło. 

Gdyż, gdyby nawet nie nastąpił koniec ' 
świata, gdyby nawet James Crookes nie miał 
słuszności, gdyby nawet miemia nie przestała 
istnieć dalej, cóż to szkodziło ? 

Nie szkodziło nie. 

Tak, przeciwnie, była to great attraction, 
jedną więcej stworzono na tym świecie, i to 
prawdziwie great aitraction najpierwozego rzędu. 

Wielkie towarzystwa żeglugi parowej utrzy- 
mywały też z wyspą Crookesa już od samego 
początku regularny ruch parowców z Nowego 
Jorku, Bostonu i Portlanda, i to nietylko w cela | 
zaopatrywania w żywność olbrzymiej armji ro 
botników, tam zebranei, lecz także dla pasaże- 
rów, którzy w ogromnych tłumach ciągnęli na 
wyspę Urookesa, aby tylko ten cud świata zoba- 
czyć w zarodku. 

Jeżeli zatem już sam początek przedsięwzię- 
cia był tak Świetnym, przeto musiano i nie bez 
słuszności przypuszczać, iż siła przyciągająca 
„Elektry* będzie się stawała z dnia na dzień 
większą, zwłaszcza wtedy, gdy się stanie rzeczy- 
wiście tem, co zaznaczył Crookes: — World 
faire — wystawą wszechówiatową — taką, ja- 
kiej potężniejszej wspanialszej, więcej zajmującej 
nikt sobie nie mógł wyobrazić. 

Dlaczego Crookes wybrał właśnie 44° 317 
północnej szerokości i 50° 17 zachodniej długo- 
ści, jako najodpowiedniejszy punkt na budowę 
swej nowej planety, to było łatwe do wytłó- 
maczenia. 

Z początku co prawda myślał o tem, aby 
swą pływającą wyspą na wolaem morzu zbado- 
wać taż w obliczu Nowego Jorku, ponieważ nie 
wielka, nie przechodząca pięćdziesięciu piącin 


wiadania, a głównie dla namawiania więżniów, 


, ażeby wydali współwinnych w ruchu powstań- 


czym. Nadto powierzano mu zawsze misję odpro- 
wadzania skazanych na śmierć więżniów polity- 
cznych na miejsce stracenia na przedmieście Łu- 
kiszki. Nieraz w nocy, otoczony policją i żan- 
darmami, odbywał rewizję klasztorów, probostw, 
a każde takie nocne odwiedziny, uważane były 
w całej okolicy Wilna za złą wróżbę. W kilka 
dni po takiej rewizji następowało zazwyczaj uwię 
nie jakiegoś księdza, zamknięcie jakiegoś ko 
ścioła, albo rozpędzenie zakonnie lub zakonni- 
ków. (Często widywano Niemekszę, odbywają: 
cego jakieś tajne rarady z ajentami policji 
Kiedyindziej znów wyprawiał istne orgje z upa- 
dłymi księżmi, których ograbił najpierw ze 
wszystkiego, potem oszukał, a w końca zgubił 
moralnie, Około tego czasu o mało nie postradsł 
raz życia Dzisło się to w keżai więżniów poli- 
tycznych. Jednego z nich, niejakiego Bańkow- 
skiego, namówił ks. Niemeksza, ażeby się przy- 
znał do zamachu na życie marszałka szlachty 
wileńskiej gubernji M  Domejki. Niemeksza 
chciał tylko zdradzić przes tv bisdnego więźnia, 
a więc kiedy ten poznał sią na wdradzie, raucił 
się na fałszywego doradcę z kluczem od każai 
więziennej i o mało, że nie zranił go śmiertel- 
nie. Niemeksza użył tego wypadku, jako prete- 
ksta, do zażądania nagrody odpowiedniej do jego 
żarliwości. Murawiew nie szczędził istotnie 
zapłaty dla szpiegów i zdrajców. Odrazu, bez 
poradzenia się władzy duchownej, wyniósł Nie- 
mekszę do godności prałata, obdarzył go kamie- 
nicą, należącą do Franciszkanów, a przynoszącą 
2.000 rubli dochodu, wystarał się dlań o order 
bw. Anny I klasy, ozdobiony koroną carską, 
a co najwięcej schlebiało pysze Niemekszy to 
to, że Marawiew rozkazał żołnierzom, stojącym 
na posteranku prezentować przed nim brcń, jak 
przed każdym jenerałem. Pozwolone mu było 
przez Murawiewa zabierać dla siebie większą 
część łupu z majątku zniesiouych klasztorów. 
Tym sposobem Niemeksza w mgnieniu niemal 
cka przedzierżgnął się w prałata, rzucającego 
złotem, pełnego dumy, popisującego się wszę- 
dzie swymi orderami. 

Wkrótce zjawiła się u jego boku rodzina, 
o której dotychczas niewiadomo było zgoła; 
komnaty swe urządził po książęeemu 

Równocześnie pycha szateńska, 
piesie ogarnęło jego duszę Na każdym kroku 


, komu przystąpić do jego łoża. 


istne zaśle- , 


upatrywał tylko wrogów i przeciwników. Kto ` 


czołem przed nim nie bił, mógł być pewnym, że 


, prędzej, czy później dosięgnie go zemsta damne- 


go prałata. Młedziutki wikary katedralny ks. 
Moczulski wyraził się raz o nim, 
bocznym prałatem Murawiewa. Niemeksza po- 
przysiągł mu zemstę. W kilka dni potem uwię- 
ziono ks. Moczulskiego i wywieziono wskutek 
doniesienia Niemekszy na Sybir, gdzie niebawem 
też życia dokonał. Po niejakim czasie zostali 
wysłani na Sybir dwaj wikarjusze kościcła 
św. Jana ka. Drzewiński i Tabeński z przyczyny 


„Jntrygi Niemekszy. Udało mu się w Wilnie stwo- 


rzyć małe stronnictwo, składające się z Rosjan 
i Polaków, ale z tych bratali się z Niemekszą 
ludzie najgorsi, rozpustnicy, karciarze i utracju- 
sze. Szczęściem, a raczej nieszczęściem dla niego, 
okolicznosci dobrze się po temu składały. Djece- 


,Zją wileńską zarządzał podówezas, jak wiadomo, 
(ke, Józef Bowkiewicz, naznaczony na administra- 
(tora przez ke. biskupa Krasińskiego, 


jeszcze 
przed jego wywiezieniem do Wiatki. Był to czło- 
wiek pełen wiary, zestarzał się w 
pełnieniu obowiązków, nle słabego charakteru. 
Nagle ujrzał się on otoczony siecią najpotwor- 
niejszych intryg, kłamstw i jawnego nieposła- 
szeństwa. Co najwięcej go smuciło, to widoczny 
bunt i zatrata wszelkiej karności kościelnej 
wśród samego duchowieństwa. Niemeksza, choć 
z natury zuchwały, wobec niego okazywał obłu 


metrów głębokość okazała się bardzo stosowną 
na wprowadzenie w życie jego projektu, a przy- 
tem byłaby z tem połączona niejedna wygoda. 

Potem jednak, na wypadek katastrofy, wy- 
dawała mu się bliskość lądu zanadto ryzy- 
kowna. 

Niejednego uderzenia możaaby było uniknąć, 
gdyby „Elektra“ znajdowała się o ile możności 
jak najdalej od stałego lądu. 

Żaden punkt jednak na oceanie Atlantyckim 
nie mógł być korzystniejszym, jak ten, który 
właśnie wybrał James Crookes. Gdyż nietylko, 
iż jego daleka odległość od stałego lądu dawała 
pod tym względem wszelką i zupełaą gwarancję, 
ale jeszcze, tam, w środku oceanu, znaleziono 
głębokość najmniejszą, głębokość wynoszącą za- 
ledwie czterdzieści dziewięć metrów. 

Było to to samo miejsce, na którem przed 
dwoma laty chciano zbudować na żelaznych pa- 
lach wielki hotel morski, „Atlantis“. 

, Teraz na tem samem miejscu znajdował się 
nietylko jeden hotel, nie, było tam całe mia- 
sto z setkami fabryk, z tysiącami małych dom- 
ków robotniczych, z biurami pocztowo telegrafi- 
cznemi, z eleganckiemi ulicami i ośmnasta 
hotelami, z kawiarniami, restauracjami, teatrami, 
salami koncertowemi i t. d. — słowem.. było 
wszystko. A tam, gdzie przed niedawnym cza- 
sem jeszcze parowce dumnie prały fale morskie, 
tam teraz przechodził... tramwaj elektryczny. 

Powstało to wszystko jakby za dotknięciem 
róższczki czarodziejskiej. Cała flotylla parowców 
przewiozła na to miejsce materjał do budowy 
miasta, wyspy, która właściwie składała się 
tylko z olbrzymiego systemu potężnych tratw, 
połączonych i spojonych z sobą silnie za pomo- 
cą mostów i dróg, a która zajmowała przestrzeń 
dwudziesta trzech kilometrów kwadratowych, 
przestrzeń zatem jaką vajmaje miasto — które- 
by naprzykład? — jaką zajmuje, powiedzmy, 
obecnie Brema. 


że jest przy- , 


Prześpłatę | ogłoszenia przyjmają we Lwewie 
Jedyaie | wyłączaie : 
Biuro Administracji ,Dzioanika Polskiego“, Plae Marja l 
LEGIT w domu pana Kisalki 
We Wiodniu: pp. Haasonstein ot Vogler, (Otto Maas), 
M. 08, Sehkalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg ; w Faryżu: O. Adnm 38 iuc 
ie Varon=ń 
Ogłorzeń przyjmuje się sa opłatą NO esntów od jednazu 
wiersza drobnym drukiem | petit.) 
Doniesienia e ślubach, zaręczynech i inne = komu 
nikaty pe kronie o za jeden wiorsz et. 
tne kespondencje IQ i nekrelogja 80 et. od wiersza 


Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy e A ot. od wyraza. 


Reklamy w rubryce Nądosłune 30 et. od wierszu. 
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dna uległcść, a tymczasem ukradkiem, nie zrzn- : 


cając z siebie maski pozorów, bezustannie pra- | licji zachodniej (oba biją się w 3500 egzempla- 


cował nad powiększeniem liczby księży ezkodli- 
wych kośsiołowi i ojczyźnie, Począł od jednania 


sobie stronników ; najpierw zrekrutował ich z po- | lejarzy i żargonowego organu Der Arbeiter, wy- 
między księży lekkomyślnych, którzy wraz znim | dawanego dla żydów. Ogółem więc liczy Galicja 
przykłady życia hu- | 


dawali ludności gorszące 
laszczego. Stronnictwo swe zwiększał 
księżmi malkontentami, pyszażkami, którzy bądź 
co bądź chcieli wydobyć się na wierzch, albo 
którzy chcieli uwolnić się od zasłażonej kary. 
W takim stanie rzeczy brakowało tylko jednego, 
aby Żyliński, Tupalski i Niemeksza zawiązali 
między sobą sojnsz na szkodę kościoła i ojczyzny. 
Niestety wnet doszło do tego i to za staraniem 
Tupalskiego. Ssukając własnego wyniesienia się, 
Tupalski uprzedzał wszystkich w uwielbieniu 
i oddawaniu hołdów Niemekszy, a kiedy go już 
miał w kieszeni, wystąpił z prokbą, aby Nie- 
meksza, używszy swych wpływów u Murawiewa, 
dopomógł Żylińskiemu i jemu samemu do otrzy- 
mania godności prałackiej. Niemeksza przedłożył 
ów projekt Marawiewowi, i jak łatwo było do 
przewidzenia, otrzymał jego aprobatę. Tak to 
nagle, nawet bez zasiągnięcia rad władzy ko- 
ścielnej, wbrew wszelkim nstawom kanonicznym, 
powstało nagla trzech prałatów rządowych, któ- 
rym ks. Bowkiewicz, pod naciskiem rządu, mu- 
siał wyznaczyć stalle (krzesła prałaekie) w ka- 
tedrze. Nadspodziewanie car odwołał Murawiewa 
z jenerał-gubernatorstwa w W:lnie, jego kreatura 
jednak ks. Niemeksza pozostał, by i za nastę- 
pców Murawiewa prowadzić demoniczną pracę 
niszczenia kościoła i tradycji ojczystych. Nieba- 
wem zapadł ciężko na zdrowiu ks. Bowkiewicz; 
umierającego otaczała policja, nie dozwalaiąc ni- 
Żegnając się z ka- 
pitułą, przemówił ks. Bowkiewicz do nowych 
trzech prałatów te, wiele znaczące słowa : „Niech 
wam Bóg przebaczy, jak ja wam przebaczam”, 
Posiedzenie kapitały, na którem miano obrać 
administratora djecezji, odbyłe się dziwnie pe- 
nuro. Biskup wileński był na wygnaniu w Wiatce, 
ktoś z kanoników odeswał się, aby w obeonem 
położeniu udać się do niego po radę, ale zgła- 
SzOno go uwagami, że wszelkie stosunki z bisku- 
pem są nrzędownie zabronione. Prałat Niemeksza 
niebawem wystąpił z deklaracją: „Rząd pragnie, 
ażebyśmy wybrali na edministratora prałata Ży- 
Lńskiego, jako wikarjnsza kapituły“. Propozycję 
tę poddał pod głosowanie ksiądz Herbat. Żyliń- 
skiego wybrano pod nacskiem rządu większością 
głosów, poczem rząd natychmiast zatwierdził go 
w tej nowej godności. I tak ks Żyliński, czło- 
wiek bez czci i wiary, przytem bez żadnej nauki, 
który nawet czyteć po łacinie nie umiał, został 


| przedstawicielem wileńskiego dachowieństwa. 
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Socjalizm w Polsce. 


Interesującą publikację nadesłano nam z 
Londynu. Jestto w języku niemieckim wydana 
niewielka książeczka, zawierająca sprawozdanie 
delegacji polskiej na odbytym niedawuo kongre- 
sie o ruchu socjalistycznym we wszystkich trzech 


. dzielnicach naszego kraju w ciągu lat 3. Dla ludzi, 


| 
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sumiennem / 


którzy nie hołdują zasadzie trwożliwego przj- 
mykania oczu na widok zbliżających się sym- 
ptomów gwałtownych wstrząśnień społecznych, 
ale z męską odwagą i spokojem pragną wejrzeć 
w każdą wibrację, jaka się odbywa u dołu bez 
względu na to, czy ona wróży odrodzenie czy 
klęskę, zajmującem będzie strzeszczenie wspo- 
mnianej publikacji. Omawia ona osobno obecny 
stan ruchu socjalistycznego w Galicji, w Wielko- 
polsce, Królestwie i na wychodźtwie. Najkrótszą 
jest relacja galicyjska. Konstatuje ona, że od 
kongresu w Zurychu socjalizm w obu połowach 
Galicji wzrósł znacznie na siłach, o czem świad- 


; czy przedewszystkiem rozwój prasy robotniczej, 
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która składa się z czasopism: Nowy Robotnik, 


Przytem otaczał wyspę Crookesa olbrzymi, 
okrągły port o średnicy tysiąca pięciuset dwu- 
dziesta metrów, port zatem, który miał w ob- 
wodzie cztery tysiące ośmset ośm metrów o 
powierzchni prawie dwóch kilometrów kwadra- 
towych. 

Port ten — Crookes-Harbow nazywano 
go — był basenem, w którym miano budować 
cud techniki, planetę, wytwór ręki la- 
dzkiej, w którym ją wybudowano. 

Planeta sama otrzymała, tak jak to Crookes 
obmyślił i obliczył sobie od samego początku, 
średnicę tysiąca pięciuset metrów, a był to wi- 
dok dość szczególny, gdy się patrzyło na wy- 
rastającą nagle z pośrodka wyspy masę potę- 
żnych, konceutrycznie podzielonych, wygiętych 
na zewnątrz olbrzymich żeber, połączonych z 
sobą poplątaną na pozór secią systematycznie 
powiązanych belek żelaznych i trawersów. 

I coraz wyżej i wyżej wznosiły się te że- 
bra, potężniejszą i potężniejszą coraz stawała 
się śmiała, olbrzymia budowa, przyjmując coraz 
więcej i więcej określone formy, a podczas gdy 
u spodu opancerzano jnż konstrukcję żebrową 
żelaznego Lewjatana potężnemi płytami, pod- 
czas gdy stawiano już Ściany żelazne pojedyń- 
czych olbrzymich komór, kolos wyciągał swe 
żebra coraz wyżej i wyżej, podobny prawie do 
gigantycznego polipa, który położony na grzbie- 
cie, wyciąga olbrzymie ramiona, jakby niemi 
uchwycić chciał te chmury tam w górce. 

l wyżej, coraz wyżej rosła gigantyczna bu- 
dowa, a z wyspy wyglądało cob, co pojąć było 
trudno, jak olbrzymie od ziemi do nieba sięga- 
jące, swą czerwoną barwą już z daleka świecące 
ciało. 

I podczas gdy ogniwo za ogniwem mamuto- 
wej budowy wznosiło się ku górze, pracowano 
wewnątrz z ogromnym wysiłkiem. Powstawały 
ogromne warsztaty, potężne sale, które nie miały 
sobie równych, szerokie, potężne płaszczysny i 
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organu dla Galicji wschodniej, Naprzód dla Ga- 


rzy), miesięcznika Światło, fachowego pisma 
drukarskiego Ognisko, fachowego pisma dla ko- 


TTRZTTTI GOW 


sześć socjalistycznych czasopism agitacyjnych „Ć 


potem ; (sprawozdanie nie wymienia miesięcznika liters- 


ckiego Krytyka, wychodzącego w Krakowie z 
wyraźną barwą socjalistyczną, a nawet ze współ- 
udziałem Ign. Daszyńskiego ) - 

Jako dalsze objawy ruchu wymienia spra: =, 
wozdanie agitację w sprawie reformy wyborczej, = 
tworzenie organizacyj fachowych, które łączą 
się z organizacją polityczną, wiece  prowincjo- 
nalne i fachowe, publiczne sgromadzenia oraz 
strejki. Z lekceważeniem wyraża się sprawozda- 
nie o „niezależnych socjalistach,* którzy „padli 
ofiarą własnej niekarności, głupoty i złej woli,“ 
a o stronnictwie klerykalnem powiada, że jestto 
„najlepiej zorganizowany wróg stronnictwa 80- 
cjalistycznego,* mimo to jednak usiłowania jego 
są „bezowocne,* podczas gdy przeciwnie socja- 
liści „odpowiadają swemu zadaniu zupełnie." 
Najważniejszym jest dla nas ustęp, odnoszący 
się do początków agitacji socjalistycznej wsród 
ludu wiejskiego. „Dwa wiece prowincjonalne — 
czytamy w sprawozdaniu — uchwaliły zająć 
stanowisko wobac kwestji chłopskiej. W niektó- 
rych miejscowościach, po wsiach, rozpoczęli nasi 
towarzysze czynność agitatorską. Mlerykali i 
rząd szlachecki bronią tej ostatniej fortecy swej 
władzy politycznej, lecz ruch ludowy chłopów 
polskich g patrjotyczno-politycznemi tendencjami, 
oraz stronnictwo ruskie, opierające się na teore- 
tyoznym socjalizmie, czynią wyłomy w tej for 
tecy, jeden po drugim. Jeżeli na dłuższy jeszcze 
czaj jesteśmy zmuszeni organizować przeważnie 
proletarjat miejski, to nadchodzące wybory w 
kurji piątej zmuszą nas do wkroczenia do ku- 
ryj wiejskich i pozyskania proletarjatn włościan 
dla naszego programu.* 

„ Gorzej, mik w Galicji, idzie socjalistom w 
Wielkopolsce, głównie z powodu ogromnego wpły- 
wn, jaki posiadają na lad tamtejsi księża. Orga- 
nizacja jest zupełnie odrębna od niemieckiej, 
z którą się komunikuje tylko zapomocą delegata 
i nosi tytuł „polska partja socjalistyczna”. Co do 
agitacji, to prócz teoretycznego przedyskutowania 
sprawy niepodległości Polski, polegała ona głó- 
wnie na zaszezepienia na tamtejszym gruncie 
święta 1. maja. Dotychczas święto majowe obcho- 
dzone było przez robotników polskich wyłącznie 
w Berlinie, Hamburgu i Bremie, w Poznaniu zaś 
po raz pierwszy tego roku zdobyto się na małą 
manifestację, w której wzięło udział 400 osób. 
W ostatnich dwóch latach rozwinął się żywiej 
ruch socjalistyczny na Szląsku, głównie wskutek 
licznych prześladowań, o czem świadczy fukt, iż 
organ partyjny zyskał wśród górników szląskich 
przeszło 600 abonentów. Agitowano również na 
rzecz wprowadzenia jęsyka polskiego do szkół 
i obchodzono pamięć Kosciuszki, oraz czterech 
straconych socjalistów warszawskich. Przy wy- 
borach stawiano kandydatów w Inowrocławiu, 
Zaborzu i Międzyrzeczu, jednakże bez dodatniego 
rezultatu. Ocganem stronnictwa jest berlińska 
Gazeta Robotnicza, prócz niej rozeszło się kiika- 
naście broszur agitacyjnych. 

„  Najciekawszem jest oczywiście sprawozda- 
nie z postępów ruchu socjalistycznego w Kró- 
lestwie, gdzie proletarjat polski wskutek barba- 
rzyńskiego politycznego i narodowego ucisku 
znajduje się w wyjątkowem położeniu. Mimo to 
w ostatnich trzech latach ruch robotniczy potroił 
swoje siły głównie wskutek stworzenia silnej 
organizacji, która fanguje potajemnie i poko- 
nywać musi tysiące przeszkód. Agituje się głó- 
wnie za pomocą przemyconych x zagranicy bro- 
szur i organu partyjnego Robotnik, który od 
189} roku wychodzi w tajnej drukarni w War: 
platformy. A maszyny szumiały, koła warczały 
i grzmoty i drżenie przebiegało nieustannie przez 
rozszerzające się, wyciągające, zamykające ciało. 
Budowa była już wysoką jak góra. Koleje 
przerzynały na zawrotnych mostach potężne cia- 
ło; coraz wyżej i wyżej wspinali się robotnicy 
na żelaznych belkach i wyżej, coraz wyżej, rosła 
„Elektra,* której potężne żebra już teraz zgina- 
ły się na wewnątrz, jakby wzajemnie do siebie 
dążyły, jakby się tam w chmurach chciały po- 
4czyć. 

A potem nadszedł dzień, w którym to ol- 
brzymie dzieło — nie, nie było jeszcze ukoń- 
czone — ale w którym obręcz opasująca kulę 
połączyła się rzeczywiście tam w górze. Okla- 
ski świnia nie miały końca. 

Był to tryumf, wspaniały tryumf ludzkiego 
ducha. Tryumf, który konające stulecie święci- 
ło w jednym z swoich synów, w jednym z swych 
najskromniejszych synów. Gdyż, cóż on właści- 
wie zrobił, ten James Crookes, co on zrobił ? 
Nic, jak tylko to, co zrobili jaż przed nim 
inni, nic, jak tylko to, co ju? na długo przed- 
tem stworzyli Effel, Ribling, Hamberle, Wilson, 
a co on tylko wykonał w „zwiększonych roz- 
miarach.* 

Tak, był to tryumf! 

Tryumf, w którym brał udział świat cały, 
Świat, który patrząc na potęgą wspaniałej bu- 
dowy zapomniał o jej celu. 

„, I budowano i pracowano wciąż dalej i dalej 
i nareszcie — nareszcie dzieło było na zewnątrz 
ukoiczonem. To wielkie, to potężne stało się 
i „Elektra“, kolos kulisty Crookesa pływał jako 
zamknięta całość, otoczona wyspą Crookesa, 
spoczywając bez ruchu na falach oceanu. 

ył to dzień wiosenny. 

Na dole, na wyspie, ciepłe tchnienie wio- 
sny, na górze zaś na wierzchołku krli, bly- 
szczący, biały, iskrsący się śnieg. 
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szawie i liczy 1500 abonentów. Cyfrę tę trzeba | z ognia“ dla Anglii. I tak było. Dziś, gdy na- 
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oczywiście pomnożyć nieskończone razy, jsżeli 
się chce otrzymać liczbę czytelników. Z po- 
czątku agitacja ograniczała się na dwa główne 
ogniska fabryczne: Warszawę i Łódź, obecnie 
objęła nie tylko miasta prowincionalne, iak 
Radom, Częstochowa, Zawiercie, Pabjanica, Lu- 
blia i okręg górniczy dąbrowski z 50000 ro- 
botników, ale nawet pobliskie wsi, w których 
socjalizm porobił takie postępy, że okazała się 
potrzeba specjalnych wydawnictw dla prole- 
tarjatu wiejskiego Dażych strejków, t. j. takich, 
w których strejkowało najmniej 1C00 ludzi, było 
w ostatniem trzyleciu 19 a ogóina liczba straj- 
kających wynosiła 61400 t. j. 20°% całego 
proletarjatu fakrycznego. Za wzrostem partji po- 
szedł także wzrost prześladowań ze strony rząda. 
Dokładnej statystyki aresztowań sam rząd nie 
byłby w stanie zestawić, gdyż każdy urzędnik 
robi na własną reką co mu się podoba, o ile 
wiadomo, sądownie skazany został jedeu ro- 
botnik z Królestwa za agtację na Sybir, czte- 
rech na więzienie, wynoszące razem 38 lat, 
jeden na dożywotaie; w drodze administracyj- 
nej wymierzono ogółem 65 lat więzienia i ro- 
bót przymusowych, a 407 lat zsyłki na Sybir lub 
w głąb Rosji. 

Uzupełnienie ruchu socjalistycznego w (ła- 
licji, w Wielkopolsce i w Królestwie, a zarazem 
jego silną rezerwę stanowi „Związek zagraniczny 
socialistów polskich*, istnejący w Londynie od 
r. 1892, a założony przez emigrantów warszaw- 
skich. Posiada on filje w 16 miastach Earopy, a 
w marcu 1896 połączył się z nim „Związe 
polskich sekcyj stronnictwa socjalistycznego w 
Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki“ z sie- 
dzibą w Nowym Jorku. Nowojorski „Związek* 
liczy 20 sekcji i 1300 członkow i zasilany jest 
stale siłami agitacyjnemi z Earopy. „Związek 
zagraniczny“ w Londynie jest kuźaią, z której 
się rozchodzą corocznie tysiące broszur agitacyj- 
nych, przeznaczonych głównie dla Królestwa 
Polskiego. a oprócz organu oficjalnego, którym 
jest Przedświt wydaje stale: Bulletin Officiel du 
Parti Socialiste Polonais, „Bubljotekę poiskiego 
robotnika* (wydawnictwo książkow?, dotąd 18 to- 
mów) i „Bibljotekę socjalno ekonomiczną* dla 
dzieł Marksa, Lassala, Engelsa itd. W r. 1893 
wysłał związek do Polski 27.690 egzemplarzy 
rozmaitych druków. w r. 189% oyfra ta wzrosła 
do 35.757 a w r. 1895, w pierwszej tylko po- 
łowie, do 36951. Dla propagaedy socjalistycznej 
wśród żydów pawstała z inicjatywy związka jego 
filja w Nowym Jorku, pod oryginalną naswą 
n4ydowska socjalistyczna poczta z Ameryki do 
Polski“. Na tem kończy się sprawozdanie. A. Ch. 


Rosja na Krecie. 


Dotychczas notowaliśmy głosy prasy euro- 
paskiej o powstania, obacnie przychodni nam 
zwrócić się do trochę ciuśniejszego kółka, a mia- 
nowicig do prasy panslawistyczno-słowiańskiej, 
której klasycznym przedstawicielem jost tygo- 
dnik trjesteński I. Pensiero Slavo  Natur»lnie, 
ża nie braknie tu zachwytów pod adresem Rosji 
i dlatego właśnie artykuł w sprawie kreteń skiej 
napisany przez dziennik słowiański b.dzi pawną 
ciekawość. 

Oin co tam czytamy: - 

„Odkąd wybachio powstania w Kandji, mo- 
carstwa europejskie przedsię wzięły wapólne kroki 
w Turcji, celem załagodzenia zaostrzonaj aytu- 
acji, do czego jednak prasa europejska nie przy- 
kłada wielkiej wagi. Jednakowoż dość, że Ro- 
sja od sieb'a posłała słowo nagany (?) do Stam 
bału, a jąż cała prasa gorączkowo się ożywiła. 
Jedno słowo nagany ze strony Rosji, znaczy wię 
cej, aniżeli praedstawienia wszystkich państw 
w Earopia rasama wzięta! Są dwa ka temu po 
wody: W piorwszym rzędzie, man festnie się ta 
cła potęga Rozji, która dzierzy w swem ręku 
losy oałej Earopy. (Aż tak? Przyp. Red) 
W chwili, kiedy kweatja ormiańska była, że tak 
powiemy piekącą, Anglja rówuiaż ostro wystąpiła 
przeciw Turcji, lecz czyż odniosła tryumf r Któż 
kiedykclwi:k mógłby pomyśleć, że słowa owe 
mogłyby wywrzeć wpływ jakiś na politykę eu 
ropejską ? Dziś jednak, kiedy Rosja przemówiła, 
każdy instynktownie czuje, %ż: płowa owe, zna- 
csą więcej, aniseli „guos eqo“, i że są ona decy 
dyjąca nietylzo dla Wschodu, ale dla polityki 
całej Europy. 

Drugim powodem, dla którego nagana Rosji 
jest nadzwyczaj ważną, jest fakt, że przez tę 
naganę właśnie car okaanie się wiernym poli- 
tyce i tradycji, jaką postępnje jego państwo od 
wieków na Wschodzie. Rosja jest i będzie wy- 
swcbodziciałką (!?) nietylko Słowian (1!) ala ró- 
wnież Greków | Dlatego, że Rosia w kwestji or- 
mjańskiej nie zajęła stanowiska przeciwnego 
Turcji, ci, którzy zwykli sądzić powierzchownie 
rzeczy, przypuszczali, że porzuciła ona politykę 
bezinteresowną, pełną chwały i wielkości (?) 
i w odwiecznej nieprzyjaciółce Rosji, Turcji, wi- 
działa już Rosji protegowaną. Kto jednak głę- 
biej wejrzał w tę sprawą, mógł odrazu zrozumieć, 
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Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Z przytoczonych dat jasno się okazuje. że 
gospodarstwo dawniejsze pomimo, że nauka o 
agronomji na niskiej stała stopie i nie było 
dobrych narzędzi do uprawy roli i czyszczenia | 


zboża, dawały nie złe intraty. Pan Stolnik, czy i 


Podstoli; Sędzia, czy Chorąży kochająs wioskę, 
na której żyli jego przodkowie, choć wiódł ży- 
wot dostatni, to zawsze wedlv etanu swego nie 
nadużywając dochodu Dla tego majątki szły 
z ojos na syna, lab przez kądziel zmieniały 
rodzinę i kapitaliki się składały, ażeby spłacać 
resztę dzieci. Gdybyśmy taką miłością ziemi 
się kierowali i także poprzestawali na tem, 
ona nam niesie, to nasze piękne wioski, prze- 
chownjące w sobie nie jednę tradycją dłuższego 
posiadania, możeby nie przechydziły tak łatwo 
i często w obce ręce. 


m 
u 


W, 
Łaska króla obok samawoli. 


Wojny ciągłe trwające za Jana Kazimierza 
i potem za Jana III. niedaiące narodowi spokciu 
i rozluźniajace wszelkie karby porządku, przytem 
wolne instytucja rseczypospolitej wyradzały sa- 


| niejszej szlachty. Wielu takich oryginałów, despo- ; 


. czasach naszego upadku; wtedy właśnie, kiedy i 


` nieraz dla prywaty sp'awę oubliczną, tak rodziny 


DZIENNIK POLSET i” doia 14. Sierpnia 1906 r. 


PETTER OZNA ma 


mie, że korzyści, wygody, łatwość, pośpiech, 
bezpieczeństwo, oszczędność na kosztownych 
brukach i t. d., wszystko przemawia za wpro- 
wadzeniem auto-carów. Dorożki elektryczne, do 
których budowy zabierają się przedsiębiorcy lon- 
dyńscy, będą miały, jak słyszę, taksę o połowę 
mniejszą, niżeli konne: te ostatnie skazane są 
na szybką zagładę. To też jaż niektórzy utrzy- 
mują, że za lat piętnaście konie staną się przed- 
miotem zbytku i że w Londynie nie będzie na 
ulicach innych prywatnych powozów, innych 
dorożek, omnibusów i wozów do transportu to- 
warów, jak mechaniczne. 


ród na Krecie powstaje w obronie swych praw 
i gdy z tego powstania nikt korzystać nie chce 
dla spekulacyj dyplomatycznych, Rosja, jak zwy- 
kle, podnosi głos swój. na korzyść uciemiężo: 
nych, przeciw barbarzyństwu. MKreteńczycy nie 
mogli się spodziewać pomocy ani korzystniejszej, 
ani silaiejszej, Rosja jest z nimi, a z nią razem 
i Francia.” 

Skąd I? Pensiero Slavo wynalazł nagle 
tyle zalet u Rosji doprawdy zrozumieć trudno, 
w każdym razie ta rosyjska „polityka beziniere 
sownmości* nie znalazła chyba „bezinteresownego* 
oddźwięku w redakcji wyżej wspomnianego 
dziennika. 


KRONIKA. 


Pamlątajmy o fundacil 
Kościuszki. 


Korespondencje. 


Lonsya 7. sierpnia. 
(Pow zy mechaniczne). 


Imienla Tadeusza 


Przedmiotem zajmującym coraz żywiej świat 
angielskich mechaników, a rzec można jednocze- 
śnie publiczność wszech klas i stanów, jest auto- 
car, t. j. wóz i pojazd, poruszające się nie siłą 
konna, ale mechaniczną. 

Z rzędu trzecia, w bardzo krótkim przecią- 
gu czasu następująca jedna po drugiej wystawa 
pojazdów, która miała miejsce tej wiosny w Lon- 
dynie, przyciągała do dziedzińców Imperial In- 
stitute gęste szeregi ciekawych. Książe Walji 
próbował tych pojazdów i zainteresował się wy- 
nalazkiem. który będzie, gdy wejdzie w prakty- 
czne użycie, największą rewolucją w codziennem 
życiu społeczeństw. Nietylko ulice miasta będą 
czyste i mniej napełnione wrzawy, nie tylko 
wszystkie, nawet mniej zamożne rodziny, będą 
mogły posiadać swe własne pojazdy, ale mie 
szkanie w obrębach miast stanie się niepotrze- 
bnem: z oddalenyech od nich wsi będzie każdy 
mógł z łatwością na swym samo biegu przyby- 
wać do piar i kantorów, niektóre procedery 
dzisiejsze znikną zupełnie, inne ulegną prze- 
kształcenin; wielka ekonomia wydatków nie 
ulega wątpliwości. Już coraz większe rozpowsze- 
chnianie bicykli i welocypedów wywołało w 
Anuglji zmianę fizjognomji miast, a w Londynie 
kilkanaście stajni, wynajmujących konie, zostało 
zamkniętych. Stanie się ten przewrót o tysiąc 
razy większym, gdy nie będzia dorożek, omni 
busów, powozów i wozów, ciągnionych przez 
konie. ele poruszanych parą lub elektrycznością. 

Jest rzeczą na pozór niepojętą, że sprawa 
tak żywotna i przedstawiająca stosunkowo ele- 


Diarjusz Iwawsśi 
Piątek 14 sierpnia. 
Teatr: przedstawienia nie będzie. 


Wiadomości osobiste. Wezerajszy Hałyczanyn 
doniósł, iż prezydent ministrów hr. Kazimierz Ba- 
deni zachorował w Buskn. Notatka ta jest zupełnie 
fałszywa, gdyż hr. Badeni ma się jak najlepiej. Dziś 
przyjeżdża na kilka godzin do Lwowa w sdwiedzi.y 
do swej matki, poczem napowrót powraca do Buska. 
W sobotę zakończy hr. Badeni tegoroczny swój urlop 
w Busku i powróci do Wiednia, gdzie weźmie d. 18. 
bm. udział w uroczystości z powodu rocznicy cesar- 
skich urodzin. 

Kalendarz. Piątek (14 ): Eazebjnsza m. Wechód 
słońca o godzinie 5. minut —, aachód o gadzinie 
7. minut 6. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, cesczugj, klonki, szezu* 
paki i raki (samne i samice) 16 em. długości, lipienie, 
głowacice, świnki, wyrczuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze. 

Mar. Cesarz udzielił gr. kat. komitetowi cer- 
kiawnemi w Nekoncezuem ad Jaworów, w pow. 
jaworowskim, na restauracją cerkwi zapomogi w kwo- 
cie 100 zł. 

Na czwartą kadencję sądów przysięgłych, 
która się rozpocznie 9. września, wylosowani zostali 
we Lwowie następuiący pp.: Łaszowski Zygmunt, 
Rotten Fryderyk, Erlacher Walery, Kluczenko Bole 
gław, Kossak Stefan, dr. Radziszewski Bronieław, 
Styka Jan, Górski Jan, Kruk Stanisław, Smalawski 


mentarne tylko tradności, tak powoli się roz | Juljan, Todt Dyonizy, Bałłaban Karel, Werner 
wija. W Anglii znajdowała dotąd legalne prze- | Arnold, Winiarz Karol, Białoskórski Inocenty, Jolles 
szkody. Już w r. 1837 Richat budował pojazdy, | Bernard, hr. Skarbek Henryk, Dąbczań:ki Leszek, 
biegnące 15 mil na godzinę, a w r. 1857 za- | dr. Nussbaum Józef, Miśniakiewicz Włodzimierz, 


czężo js nawet budować w szerszych rozmiarach. 
Aio w 1864 r. izba gmin przeprowadziła bil o 
rucha na drogach krajowych i na ulicach miast, 
pelea takich restrykcyj i ograniczeń, że jednym 
zamachem skręcono łeb wszystkim środkom ko 
mnuaikacyjnym now*go typu. Między innemi 
upoważniono różne miejscowości do pobierania 
cła przejasdowego od podróżujących w tego ro- 
dzaju samoruchomych pojazdach, a to w takiej 
wysokości, b. n. p. za przejechanie z Londynu 
do Newcastle opłacitby wypadało rogatkowego 
85 funt. szterlingów!! Chociaż mechanicy angial- 
scy umieli budować maszyny, która zastosowane 
do pojazdów nia wydawały pary, nie czyniły 
hałasa i były bez najmniejszego wątpienia mniej 
niebezpieczne dla rucha ulicznega, aniżeli wozy 
konne, nie było sposoba przełamać zapór, po- 
stawionych przez rutynę i interes egoistyczny i- 
stniejącycb procederów. 

Ale przykład Stanów Zjednoczonych, rach, 
jaki w tym samym kieranka rozwija się w ca- 
łym cywidisowanym Świecie, przeuiknął nare- 
szcia i do Anglji: przykłal welocypedów i ich 
olbrzymia rozpowszechnienie ostatecznie przewa- 
żyło szalę w kierunku postępowym. P. Chaplin. 
minisier rolnictwa. taj zimy przedstawił parla- 
mentowi biil, który przeszedł bez żadnej opo- 
zycji formalnie i parlamentarnie. Oczskają go 
niecierpliwia wszyscy wynalazcy, przemysłowcy 
i przedsiębiorcy i są już przyzotowani na Qor- 
ganizowania towarzystwa o obfitej liczbie miljo- 
nów dla budowy elaktrycznych omnibusów i do- 
rożak, 

Obecnie przeciętna publiczność mie może 
jeszcze zdoć sobie sprawy, jaki będzie typ owe- 
go powoza przyszłości. Te różne, która widzie- 
limy na wystawie, widocznie pozostawi:ały je- 
szcze wiele stron zagadnienia nierozwiązanemi. 
Praktyka i rywalizacja budowniczych rozwiąże 
je niebawem, o tem wątpie mie możus. Francu- 
szy fubrykanci trzymają do tej chwili prym nad 
angielskimi, którzy mieli związaue ręce. Ale nie 
można się łudzić nadzieją, że powozy te wpro- 
wadzone w ruch olejem skalnym, zanim elek- 
tryczność będzie do nich zastosowaną, będą, 
znacznie tańsze co do ceny i co do utrzymania, 
aniżeli obecne, konne Wcźaica-mechanik będzie į 
drożizy od woźnicy dotychczasowego. Utrzyma- 
nie i raparacja machiny wyniosą, podług przybli- 
żalmych obrachanków, połowę ceny. jaką ży- 
wienie konia wymaga. Samo przez się rozu: 


Bromilski Jan, Solecki Albin. Niedzielski Antoni, 
Borzęcki Antoni, B'ałobrzeski Marceli, Krimmer Ru- 
dolf, Brochocki Adam, Krzyżanowski Władysław, 
Stelmachów Juljan, Schmitt Mieczysław, Riedl Ed- 
mund Franciszek, Russmann Ignacy, Au Aleksander, 
Patraszewski Mieczysław, br. Brunicki Zdzisław i Ba- 
rach Józef. Jako sędziowie zastępcy wylosowani zo- 
stali pp: Lichrarski Józef, dr. Steinhaus Józef, Be- 
dnarski Szczęsny, Deyczukowski Franciszek, Stark 
Gabrjel, dr. Stark Juljusz, Hauptfleisch Leon, dr. Ma- 
jewski Adam i Silberstein Maurycy. 

Ogromna ulewa nawiedziła oaegdaj wieczorem 
nasze miast. Około godziny 7 ej deszcz luaął gwał: 
townie olbrzymim strumieniem; w jednej chwili na 
ulicach stromych, jak Kurkowa, Skarbkowska, Syks- 
tuska. Kopernika, Gródecka i inne, potworzyły się 
formalne wodospady, a na ulicach równych przejście 
z jednej strony na drugą było bardzo trudne. Ulewa 
trwała przeszło kwadrans, poczem deszcz w mniej- 
szej już obfitości padał jeszcze do g. 9. Potem niebo 
się wypogodziło, powietrze oczyściło i ociepliło, ale 
około g. 5 rano spadł znowy drobny deszcz, który 
potrwał do pół do ósmej. 

Manewry Gcesarskis w Galicji rozpoczną się, 
jak wiadomo, 1. września. Cesarz przybędzie 31. bm. 
o godz. 11 rano do Komarna i zamieszka w zamku 
hr. Lanekorońskiego. Według programu manewrów 
wykona stroma zaczepna budowę własnej kolei połnej 
z R:dymna do Trojczyc, n stamtąd do oznaczonej 
pozycji artylerzyckiej. Oprócz tego założyć ma ona 
własna stacje dla oświetlenia terenu i balonów captif, 
obserwatorja, oraz ubezpieczoną pozycję dla komisyj 
wywiadowezych pad Batyczami. Strona obronna za- 
kładać będzie połączenia telefoniczne jak również i 
stacje dla oświetlenia elektrycznego. -- Kwaternicy 
dworscy przyjechali już do Galicji. 

Temperatura Barometr id'ie w górę. 

Wezoraj była najwyższa temperatura -+ 24 0°C, 
najniżeza -H 14270. 

Opad wynosił 22 2. 

Odznaczenie. Z Rzymu donoszą nam, że papież 
mianował prałatem swoim domowym ks. kan. Fran- 
ciszka Klimaszewskiego, wieedziezana i proboszcza 
w Odessie. 

W Rymanowia w sobotę, dnia 15. bm. o godz. 
5 popołndniu odbędzie się popis gimnastyczny grona 
nau zycielskiego Towarz. gimnastycznego „Sakół* 
w Tarnowie. Wieszorem danem będzie w sali tea 
tralnej zakładu kąpielowego przedstawienie amator: 
skie. Amatorzy odegrają: „Dramat jednej nooy“ 
Anrelego Urbańskiego. Na zakończenie: 


Pk 


nprz. tw. jej doświadczoną 


mowolę nietylko u panów ssnatorów, ale i u moż- ; 


tów nienznających nad sobą prawa i niedających f 
się niczem poskromić, widzimy w późniejszych | pilnie żądając, abyś przy oddaniu upominku 

pannie Radeckiej, chorążanea horodelskiej. imie- 
niem naszem weselnemu aktowi z urodzonym 
Mikołajem Wybranowskim towarzyszem roty 
usarskiej najaśniejsze, i królewicza Aleksandra 
syna naszego najmilszego na dzień dwudziesty 
istopada w Łaszczowie złożenia laetum dać ze- 
chciał, płausam upewniając. oraz o wielkim na- 


najwięcej potrzeba było posłunzha i porządku, nie 
chciano jeszcze zapomnieć o dawniejszej swawoli 
ojców. 

Lecz jak s nieokiełsanoj baty poświęcającej 


senatorskie i szlacheckie snane były w Polsce, 


ze swej dzielności męstwa i waleczności sze- | SZyYM ku domowi ich w podających się okazjach 
roko słynęły. respekcie. A my te ubrze. twojej uczynności 
Do takich wsławionych męstwem rodzin, inter grata poliozymy officia, dobrego onemu od 


Paua Boga życząc zdrowia. Dan w Żółkwi dnia 
XVI. mea. roku pań. MDCLX XXIX. Pano. 
wania naszago XVI. 


Kroków Radecz Radeccy 


należeli panowie 
herbn Gedziemba. 

Pana Mikołaja Radeckiego chorążego horo- 
dylskiego, dzieloego rycerza z pod Chocima 
i Wiednia, król, Jan III. chcąc odszczególnić za 
jego waleczność i tem leniej okazać dawnemu 
koledze z niejednai okazji swój afekt monar- 
szy, wysyła posła z podaruskami na Ślub córki, 
pauny Z fji Rsdeckiej idącej za mąż za pana ; 


Jan król. 


Taš sama potem pani fowczyni łukowska, 
obdarzona męstwem Swego ojca, który całe 
życie Bpędził w obozach — posiadała i wiele 
ówczesnej samowoli i jako wdowa mieszkała w 
Leśnikn i w Woli Leśnickiej w majątku panów 


Mikołnia Wybranowskiego, łowczego łuko- | Wybranowskich, bo od kilku pokoleń będących 
wskiego. w ich ręku, z obszernym dworem, nieco nawet 

W lisia swym do posła, którego nazwisko į obronnym i z niego to w roku 1718 „odbyła 
nie jest wiadome, tak się o swojem życzeniu i o į Pani łowczyni łakowska z synami najazd na 


grunt księżomiejski, który, jak komisja opisała, 
Jan Trzaci z Bożej łaski, król! Polski, wks, į tak ja go tu podaję. 

Litewski, Raski, Pruski. Mazowiecki, Zmadaki, | — lm. p. komisarz powróciwszy z Lublina 

Kijowski, Wołyński, Podolski, Podlaski, Infiancki, : do D:ierżkowie zastaje relację, że Ichmość pp. 

Smol. Siew. i Czernich. | Wybranowscy tegoż dnia z rana in assistentie 


Urodzony uprzejmie nam miły mając sobie ladzi swoich ną grunt księżomiejski, chłopów 


panu młodym wyraża: 


| 


p" 


dziesięć 


ka nam życzliwość 
et in rebus agendis dist:ritatem umyśliliśmy pr ; 
sslską na osobą uprz. i twojej włożyć fankcją , 


a m 
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obrazów z igrzysk olimpijskich, w lasku, przy ogniach | biały i odsłonił obraz spustoszenia, niema rozpacz 
sztucznych. zapanowała. 

Burze. Z okolic Zbaraża donoszą: Dnia 8. bm Z Poznania donoszą: Sezon teatralny pod nową 
około godz. 8 wieczorem ukazała się ciemna chmura | dyrekcją rozpocznie się u nas dnia 1. paździeraika. 
z bezustannemi błyskawicami od strony Qzerniłowa | Rada nadzorcza spółki teatralnej dała przy zawie- 
Mazowieckiego. Tucza dotknęła Zarudnie, Wałachó- | raniu umowy z p. Rygierem dowody troski o przy- 
wkę, Stryjówkę i Kujdancze, ciągnąc dalej w powiat | szłość i dobro sceny przez zapewnienie nowemu kie- 
skułacki i spowodowała niesłychuną ulewą. Potoki po | rownikowi wszelkich ułatwień w zarządzie teatrem, 
jarach wezbrane, dosięgły niepamiętnej wysokości. | gwarantując roczną subwencję w kwocie sześć tysięcy 
Woda w niektórych miejscach poprzerywała grobie, | marek i nie wyłączając możliwości podwyższenia tej 
pozry wała mostki, pozabierała Pozamaczane konopie, | sumy. P. Rygier jest obecnie zajęty angażowaniem 
na pochyłościach mad jarami poznosiła półkopy, a | nowych sił teatralnych; między innemi pozyskał 
w niektórych miejscach grad uszkodził hreczki i | pannę Jadwigę Tańską, artystkę teatru stanisławo- 
owsy. Równocześnie burza przeszła przez Ozernicho- | wskiego, która występowała na soenach lwowskiej i 
wce, Zbaraż, Łubianki Niższe i Wyższe, Dobromirkę, krakowskiej, oraz pannę Zofję Ogińską, młodą uczen- 


Huszczanki, Terpiłówkę, Skoryki i dalej za granicę | niceę warszawskiej szkoły dramatycznej. — Wiale 
Poiola rosyjskiego. W Dobromiree, położonej nad | wrzawy wywołało i wielkie wrażenie narobiřo are- 
głębokim jarem podolskim, przerzniętym dopływem | sztowanie sześódziesiątpięcioletniegó nauczyciela szko- 
Zbrucza, grad wyrządził nie małe szkody, woda | ły ludowej, Łabiszewskiego z Bydgoszczy, pod za- 
wezbrana dosięgała ścian chat przyjarskich, powyry- | rzutem przekroczeń przeciw moralności. -- Skutkiem 
wała stare wierzby i topole z korzeniami, zamuliła | porażenia słonecznego podczas ostatnich upałów 
zupełnie ogrody i porwała stodołę ze zbożem, w któ- | zmarły w Poznaniu dwie osoby, a na prowincji 
rej matka z kilzuletnią córeczką Śmierć w powodzi | siedm osób. Wielu też robotników zach»rowało. 


znalazła. Brat matki chcąc ją ratować, uszedł śmierci 
po długiej walce z wodą, wdrapawszy się na wierzbą, 
z której zlazł dopiero nad rankiem, gdy powódź 
ustała. Moaterjał, stodoły, zboże w snopach, wrota, 
płct, uaiosła woda 5 kilometrów, bo aż do Terpi- 
aówki. Kobietę z dzieckiem znałezicno w Łozówee na 
błoniu o 2 kilometry pod wierzbą. Groble poprzery- 
wane, młyny usskoizone, łąki naniesione mułem 


Obecnie powietrze ochłodziło się znacznie. — W ko- 
ściele pofranciszkańskim w Poznaniu odbył się w 
tych dniach chrzest dziewięcio-letniego chłopca mu- 
rzyńskiego, Ameppo Bruce, którego badacz przyrody, 
porucznik Klose, przywiózł ze sobą z Afryki do 
Poznania, z kolonij niemieckich — W ogrodzie zo- 
ologiczuym dała dwa koncerty słynna włoska kapela 
i koncertowa „Banda rossa“ z San Stvero pod kie- 
Szkody zrządzone dotychczas nieoszacowane. runkiem maestra Sorrentine, złożona z czterdziestu 

W Baligrodzie pow. Lisko, rozwiązaną została | pięciu artystów muzycznych w muadarach włoskich. 
rada miejska za gospodarkę Żydowską, Komisarzem | Kapela ta odznaczona została na wielkim kongresie 
rządowym ustanowiony został tamtejszy aptekarz dr. | muzycznym w Genni pierwszą nagrodą honorową. — 
Stani.ław Faliszewski, a jego zastępcą lekarz okrę- | Dnia 3. b. m. zamknięto otwarią od dnia 15. 
gowy dr. Robei. czerwca r. b, wystawę przemysłową  prowincjalną 


Zuchwali żeglarze. Wspominaliśmy na tem | w Grudziądzu. Podczas rozdawani» nagród zapa- 
miejscu przed kilku tygodniami o wyprawie dwóch | nowało wielkie niezadowolenie pomiędzy wysta- 
Norwegczyków, Ulona i Samuelsona, którzy powzięli | wcami, z których wielu nie przyjęło odznaczeń. 


projekt przepłynięcia z Nowego Jorku do Hawru na 
łódeczce długiej na 6 metrów. Niedorzeczny pomysł 
dwaj śmiałkowie doprowadzili do skutku. Wyjecbali 
w dniu 6. czerwca z Nowego Jorku. W d. 7, 8.i 
9. lipca cierpieli bardzo z powodu straszliwie burzli- 
wego morza. W d. 10. lipca bałwany przewróciły 
łódkę Po wielu nadludzkich usiłownuiach udało się | kształcenia średniego i poczucie konie :znośsi zmian 
żeglarzom łódk; doprowadzić do porządku. W d. 15. | w tym przedmiocie najjaskrawiej wyszty na jaw La 
lipca skończyły się ich zapasy żywności, mieli jednak | odbytem w początku r. b. w Moskwie zjeżlzie zna- 
szczęście spotkać żaglowiec norwegski „Oito“, który | wców kształconia techaicznego i zawodowego. Jak 
zaopatrzył ich w niezbędne zapasy żywności. Wreszcie | wiadomo, na zjeździe wspomnianym jednym z naicie- 
po 63 duiach podróży pp.: Ulon i Samuelson w do- | kawszych był referat profesora byłej akademji pio- 
brem zdrowiu zawinęli do portu w Hs»wrze. Nie mają | trowskiej, Stebuta. Projekt przekształcenia istnieją: 
oni żadnych Środków do Życia, mają przeto zamiar... | cego systemu szkolnego jest owocem długoletniego 
wystawiać siebie i łódkę na pokaz za pieniądze | doświadczenia pedagog.cznego. Zamiast dzisiejszych 
w główniejszych miastach Francji, dopóki nie zbiorą | typów szkoły niższej, średniej i wyższej, najczęściej 
funduszu potrzebnego na powrotną drogę do Nowego | nie mających z sobą związku, profesor Stebut pro- 
Jorku. jektuje tasi system szkół, w którym szkoła początko- 
Cztardziastu smerykańskioh turystów bawiło | wa powinna zastąpić cztery niższe klasy gimnazjam 
przez dwa dni w Krakowie, dokąd przybyli oni | (oczywiście bez języków starożytnych i szkoły real- 
umyślnie dla zwiedzenia zabytków i osobliwości mia- | nej). Do szkoły tego typu uczęszezałyby dzieci od 
sta, Wczoraj udali się turyści do Wieliczki dla zwie- | 13—14 roku życia, to jest do chwili, kiedy zaryso- 
dzenia kopalni soli. wywać się zaczynają skłonności wrodzone, gdy możaa 
Burza. Z Koomania na Bukowinie piszą nam, | serjo decydować się na dalszy ich kierunek. Szkoła 
Jedna godzina strasznej nocy z piątku na sobotę | taka nie powinna przyjmować znacznej liczby uczniów, 
pozbawiła mnóstwo rolników całego owocu pracy w | charakterem zaś swym powinna o ile możności naj- 
ogrodach i ma polu, mianowicie: kukurudzy, grochu | więcej przypominać rodzinę Kurs nauk w takiej 
i wszelkiej ogrodowizny, a w wielkiej części nawet | szkole powinien trwać najwyżej 4 do 5 lat. 
i paszy dla bydła. Kto chce widzieć obraz nędzy, „Drugim stopniem jest gimnazjum z kursem 
jaka biednych wieśniaków — a szezególnie w Wi- | trzyletnim Główne zadanie drugiego typu szkoły 
telówce, Starej Łaszkówce, Szypińcach, Łużanach, | jest rozwijanie zdolaośsi logicznego myślenia i wyra- 
Duboweach i t. d. — czeka, niech się rożejrzy po | Żania pojęć. 
ich egrudach i niwach najzupełniej pustoszanych. nOstatnin stopniem wreszcie wykształcenia ogól: 
Gdy się zjedzie xz gościńca głównego, wiodącego z | nego, wsdług projektu prof. Stebuła, jest uniwersytet 


Na dwudziestu pięciu wystawców 
padło siedmnaście nagród. 
Międzynarodowy kongres szawców odbędzie 
się w dniach 15. i 16. bm. w Peszcie, 
Nowy typ zakładu naukowago. Nowosti pi- 
szą: „Niedostateczność dziś istniejącego systamu wy- 


na Toruń przy: 


Kocmania do Czerniowiec na drogę do kolei (do | z kursem dwuletnim, w którym kińszy się zadanie 
Łużan), wnet przedstawia się widok okropny, cga | ogólnego rozwijania umysłowego młodzieży. Zapro 
który dusza w cięle truchleje: wszystkie niwy, | jektowanym trzem typom szkoły ogólao-wychowawozej 
pokryte onegdaj jeszcze nadzieją plonu. wyglądają | Odpowiada pewna suma wiadomości w dziedzinie js. 


dzisiaj, jakby stratowane przez tatarskie ozambuły. 
łodygi kukorudzy, jakby  posiekune; groch, ze 
strączków  wyłuszczony, leży pod grochawianką, 
jakby wymłósony, mokrą ziemię sobą pokrywa- 
ją... tylko łuski próżne sterczą po nad rdzawej 
barwy słomą, niby oguiem spaloną Ziemniaki po- 
zbawione naci, przepadły. Połamana knkurudza leży 
na ziemi. W parku i w ogrodzie w Witelówce spu- 
stoszenia straszliwe:, dokoła drzew owocowych leżą 
kupy morel, jabłek i gruszek, stosy gałązek, jakby 
uoż m lub kosą poodcinanych od pnia i kupy tru- 
pów wróbli i inaych ptaszków we śnie gradem 
zach wgronych. Grube drzewa, połamane wichrem, 
pogru:hotały inne sąsiednie swoim ciężarem ; krzaki, 
ogołocone z liści i drobnych pędów, nagie i obdarte 
jak w zimie. Po ogrodach we wsi w sobctę rano 
lodu kawały wieizości pięści, na jeden metr, 
a miejscami nawet na dwa metry wysok'ści pokry- 
wały grządki i podwórka, tax, :ż dziś jeszcza, to 
jest czwartego dnia (we wtorek) leży warstwa gradu, 
złożona z grułek wielkości orzecha włoskiego. 
We dworze sto trzydzieści szyb wytłuczonych; ka- 
wały lodu padały z taką siłą przez podwójne okna, 
że przebijają? je kalectwem groziły przerażonym 
mieszkań:om, u podłogi były gradem literalnie za- 
sypane. We wai dachy z domów są pozrywane, na 
suchych miejscich powstały głębokie kałuże, po dro- 
gach i ogrodach bagna się potwcrzyły. Straszna to 
była noc; obe-rwanie się chmur z wichrem i bəm- 
bardowaniem gradowem i ulewą połączone, zdawało 
się koniec świata zapowiadać, A gdy wstał dzień 


zyków, historji, geografji, matematyki, nauk przyro- 
dniezych, nauk ekonomicznych i społecznych, wresz'ie 
języków starożytnych. Dopełnieniem tych trzech ty- 
pów szkoły ogolno-wychowawczej są szkoły wykształ- 
cenia zawodowego, mające za zadanie przygotowanie 
młodzieńca do życia praktycznego. 

„Projekt prof, Stebuta był w ty-h dniach roz- 
ważany przez grono pedagogów moskiewskich i pe: 
tersburskich. Godząc się na twierdzenie prof. Stebuta, 
iż dzisiejsze typy szkół wymagają reformy, grono 
pedagogów  zaprojektowało  zredagowanie referatu, 
który wskazałby drogę do racjonaluego przeprowa: 
dzenia reform kouiecznych. Obecnie projekt poddano 
gruntownemu opracowaniu z zamiarem przedstawienia 
go ministerstwu oświaty. Inicjatorzy proponują zorga- 
nizowanie szkół nowego typu w jednej tylko miejsco- 
wości, tytułem próby, na co mają już rozporządzalna 
fundusze, złożone przez zwolenników reformy szkolnej“. 

800 igisł w ciele. W tych dniach dokonano 
w Naw-Yorku jednego z najciekawszych badań za 
pomocą promieni Róatgena. W mieście tem żyje 
piękna 21 letnia dziewczyna nazwiskiem Malwina 
Morford, która cierpi na nieuleczalaą manję połyka- 
nia igieł, lub wpychania ich gubie w ciało. Manja 
ta, jak stwierdzają chirurdzy i lekarze w zakładach 
dla obłąkanych, jest we wszystkich krajach bardzo 
rozpowszechnioną. Wypadek, o którym mowa, jest o 
tyle ciekawszy, że chora przeszła już sto bolesnych 
operacyj, w których lekarze wydobyli z jej ciała nie- 
mniej jak 800 igieł. Dziewczyna przeczy stanowczo 
by kiedy igły połykała, lub je w ciało wpychała; 


tamtejszych na nim robiących zegnali y swoim , brze, a ja jadę po podstarościego księżo- 
poddanym zaraz orać, Biać y zawlekać kazali, | mierskiego, żeby tego chłopa na gruncie 
przegrażając chłopom księżomiejskim, że naga- | kiejmi zabić. Jakoż było pod samym dworem, 
jutrz z całą gromadą leśnicką przyjść mieli i | ale niepaszczono JImość. Imci p. Trojauowski 
nietylko grunta i ogrody im odbierać, ale i ich ! postrzegłszy, co się z Imoi p. Grabskim dzieje 
samych w swoich poddanych obrócić. Csomn  retyrował się ku wsi Księżomierzy, gdzie Imci p. 
zabiegając Im. pan komisarz y obowiając się, ; Wybranowski z assistentią swoją sam z do- 
żeby Ichmm. pp. Wybranowscy nobis silentibus , bytą szablą, drudzy także z szablami gołemi i 
nie mieli sobie tej uzarpatiey za possesją, ordy- ' z pistoletami aż pod sam dwór gonili Im. P. 
nował chłopów księżomiejskich, żeby także orali, : Trojanowskiego, gdzie najbardziej dokazywał 
siali i zawlekali na tymże gruncie. Uprosił Ich niejaki słaga Im. P. Wybranowskiego na imię 
mm. pp. Grabskiego i Trojanowskiego, dworza: | Malinowski u którego harapnik Im. P. Grab- 
nów JW. Im. p. znaku podolskiego (Stanisława ; skiego się znalazł. Ludzie zaś Xiężomiejscy 
Kąckiego), żeby tamże wyjechali et in casum parcendo pana tego Malinowskiego zagar- 
espeditiey z Leśnika, pytali się, jakim prawem | nęli do domu z niejakimś panem Żołądkowskim 
ten grunt uzurpują sobie? Aliście wyjeżdża z | y z masztalerzem Im p. Wybranowskiego, któ- 
lasu naprzód Wna Im. pani Wybranowska w ka- | ry się czyni być wożźnym, ale authentyka nie 
recie za Iehmością Ichmm. pp. synowie w li- | ma, zagarnąwszy odesłano ich zaraz do Lublina 
cznej asystencji kilkadziesiąt koni z szablami, | ad excipienda confessała. Im. p. Grabski zaś w 
pistoletami i mnuszkietami. Leśniku przez całą noc pod aresztom siedział, 
nazajutrz do Lublina go zaprowadzono, straż 
przydawszy contra tuenliam status nobilitaris 
przez piąć dni in detentione trzymano.“ 


z 


Zaraz każe zabierać chłopom  księżomiej- : 
skim bydło, co spostrzegłszy Ichmm. pp. Grab: i 


ski i Trojanowski, pojechali ku Ichm. p. Wy- | Obydwa te dokumenta przytoczyłem w ca 
branowskiema starszemu chcąc z nim i taką , łości, ażeby obok pięknego przykładu elekcyj- 
viołantią exgostulować, ala Im. P- Wybranowski | nego króla, pokazać i ową niecną samowolę 
niesłachając ich propositiey Imsi p. Grabskiego | pióra tak często się powtarzała w te siekyczaj 
wziął za piersi, potem ludzie jego Śoiągnęli go  g:;wę już czasy na nasz tem pewniejszy 
z konia, za łeb włóczyli, jego własną szabią go anado 

bili, a naostatek wepchneli do karety Im. paniej , © j 
Wybranowskiej, która go odała sub custodiam 
swoim chłopom z Leśnika turmatim z oepami, 
z kijmi do Kiężomierzy bieżącym, a sama 
te formalia rzekła: Pilnujcie chłopi tego do- 


(Ciąg dalsey nastąpi). 


t 


przypuszczać więc należy, że czyni to w chwiiach 
niepoczytałności. Idły wędrują, jak wiadomo, po ca- 
łem ciele i sprawiają pacjentce ogromne cierpienia. 
Dr F. L. Burrows zarządził zdjęcie fotograficzne za 
pomocą promieni Róatgena prawago ramienia pacjen- 
tki. Na otrzymanym obrazie widocznych było conaj- 
mniej 30 cienkich, czarnych pasków, które siedzibę 
igieł wskazywały. Usunął też zaraz 9 igieł, musiał 
jednak zaprzestać dalszych operacji e powodu zbyt 
wielkiego upływa krwi. Młoda pacjentka pozostaje 
pod ciągłą opieką matki i trudno doprawdy wyja- 
śnić, gkąd bierze igły, które jej zatruwają życie i 
niszczą zdrowie, 

Wisielec w panopticum. Z Berlina donoszą: 
Wstrętne widowisko czyni z siebie w tutejszym 
panopticum młody Francuz, Duraad, który produ- 
kuje się jako... artysta-wisielec. Wisi na szubienicy 
ze stryczkiem około szyi, zasłoniętym czerwoną 
chustką - jedwabna, ubrany w granatową bluzę i 
czarne ineksprimąble, z twarzą skrzywioną bolem ; 
ręce zwieszają się jak martwe u boku, czasami 
tylko zadrżą w  konwulsyjnych drganiach; cers 
twarzy przyjęła odcień błękitnawy, słowem okazuje 
Bzczezólniejszy specjalista wszelkie znamiona wi- 
sielca. Przez dni trzynaście będzie wisiał na szu- 
bienicy, poczem znowu odżyje 1 w dalszą uda się 
podróż. W Paryżu p. Durand występował podobno 
z olbrzymiem, powodzeniem, tutaj patrzą ua niego 
z rodzajem politowania, wzruszając tylko ramionami. 
Chyba też imrpesacjo na nim świetnego interesu 
nie zrobi. 

Korespondencja redakcji. „ Koleżance* w De 


lłatymie... Serdecznie dziękujemy. 
żaka A dO - ocin: GOA 


Odo! sztuczny środek odświeżający usta. 

* Dr. Schramm, operator, powrócił i ordynuje 
jak poprzednio. 

* Festyn w Brzuchowicach na do hód Tow. 
szkoły lniowej we Lwowie odbędzie się w niedzielę 
d. 23. bm. Komitety, jedan w Brzuchowicach z panią 
Mick ilską na czele, drugi we Lwowie, dokładają 
wszelkich starań, by zabawa wypadła świetnie i by 
pobyt w Brzuchowicach uprzyjemnić tak „letaikom* 
jak i wycieczkowcom, Program, w którego skład 
wchodzi kilka nowości podamy za kilku dni. 

* Dyrekcja I krajowej leczniczej kolonii ry 
manowskiej zawiadamia, Że wyjazd dzieci z Ryma- 
nowa nastąpi we czwartek d, 20. bm. o godz. 10. 
wieczorem w kierunku na Stryj, Do Lwowa przybędą 
w piątek d. 21. bm. o godz. 8. rano. Rodzice dzieci 
wysiadających na prowinsji powinni wcześnie zawia* 
dom é dyrskcję, na której stacji m» nie oczeki- 
wać reia. 

* iub W Paryżu odbył się ślub panny Marji 
Lescnyer dAttainville, z p. Władysławem Jaworo- 
wskim 

x Festyn na dochód korpusów wakacyjnych, 
Z powodn przyczya niezależnych od komitetu, odbę- 
dzie się nie w sobotę d. 15, lecz w niedzieię d. 16. 
sierpnia. 

Zmarli. : 

Stanisław Sendermann, towarzysz sztuki dru- 


kars"iej, zmarł we Lwowie w 53 r. życia. 

Jerzy z Sienaa Potworowski, doktor  filozofji, 
zmarł po długiej, a ciężkiej chorobie przeżywszy lat 39 
w R:doryżu w gubornji sied:eckiej. S. p. zmarły był bratem 
powszechn:e znanego i cenienago ekonomiaty i właściciela 
dóbr w Galicji, Henryka  Potworawskiego. Ukończywszy 
szkoły w Dreźnie poświęcił się chemji I doktoryzował się 
w Hali. 

W Gourdon w departamencie Lot, zmarł w 85 roku 
wa Stanisław Miłkowski, żołni:rz z r 1830. 

W Montiers-sur-Saulx we Francji, zmarł w 0 roku 

życia lekarz Hipolit Gąsiecki, 

W Wyżnianie zmarł Kazimierz Solecki, admini- 
atrator dóbr R. hr. SPOR. 


LJ 
Los piękności. 

Nazwisko Mancini przypomina nam mnóstwo 
starych romansów i dawno przebrzmiałych pieśni. 
Dostarczało ono natchnienia poetom blisko przez 
stulecie, po zamknięcin rachunków przez hi- 
storję. 

Najpiękniejsza z siostrzenie Mazariniago — 
Marja, „czarną Mancini“ zwana dia odróżnienia 
od sóstr, obadziła głębokie uczucie w młodym 
„Roi Soleil“ Ludwiku XLV., który chciał ją zro- 
b: 6 królową. Lacs małżeństwo to nie zgadzało 
się planami politycznymi wszechpotężnego kar- 
dynała, który zresztą nie cierpiał swej sioatrze- 
nicy. I wywiązała się gwałtowna walka pomiędzy 
wpływami piękności w całym swym rozkwicie i 
gwałtownym temperamentem króla z jednej strony, 
a żelazną wolą nieugiętego męża stanu z drugiej. 
Ludwik ustąpił wreszcie swemu ministrowi. Że 
zranionem sercem rozstał się z Marją Mancini 
i zaślubił księżniczkę, którą mu wskazał dy- 
plomata. 

Co się stało z piękną Mancini, którą miłość 
królewska chwilowo wysunęła na widownię ? 
Biografowie nadmieniają krótko, iż zaślubiła w 
Rzymie księcia Colonnę. O jej dalszych losach 
tak dobrze, jak nio nie wiadomo. A jednak życie 
to i po zakończeniu romansu z koronowanym 
kochankiem obfitowało w ciekawe i niezwykłe 
koleje. Gdyby był znał tę historję Aleksander 
Damas, napisałby z dziesięć tomów romansów 
więcej. Dopiero nowoczesny historyk odkrył kia- 
dy dziejów tej piękności w zapylonych archi- 
wach. Lucjan Parey, który na podstawie do- 
kumentów opisał stosunek Aivi XIV. do 
Marji Mancini, poświęcił jej dalszym losom gru- 
by tom p. t. „Une princesse romaine an XVII. 
siècle, Maria Mancini Colonna.“ Dzieło to uka- 
zało sią niedawno u Calmana Levyege w Pa- 
ryżu. Do książki dodano wyborny sztych z za- 
chwycającego malowidła M:quarda, przedstawia- 
jacego bohaterkę romansu w całej krasie urody. 
Glowa ta, godna królewskiego djademu, prze- 
znaczona była jednak do cierniowego. 

I małżeństwo Marji Mancini z księciem Co- 
lonną, wielkim konetablem Neapolu, było dzie- 
łem Mazarini'ego. Ale, gdy akt zaślubin odby- 
wał się per procura w kaplicy Lonvrn, kardy- 
nał już nie żył. Marja Mancini, widząc się opu- 
szogoną przez króla, z rozpaczy Bł się na 
to małżeństwo. Przy obrzędzie był obecny król 
Ludwik ze swoją młodą małżonką. Martwa, jak 
statua marmurowa, nozestniczyła w nim Marja. 
Z mocą powiedziała: „Tak“, które ją wiązało 
z nieznanym sobie, a już znienawidzonym męż- 
czyzną. Potem skierowała oczy na króla, który 
zbiadł pod tym wzrokiem. Młoda małżonka 
przyjęła od niego sto tysięcy franków na 
podróż i wspaniałe podarunki w drogich kamie- 
BIACH. « 

Wspomnieliśmy, iż nienawidziła męża, któ- 
rego nie znała. Gdy książę Colonna spotykał ją 
na granicy wloskiej, okazała ma obojętność by- 
najmniej nie dwuznaczną. Lecz książę od pier 


Kio chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 


odol desinfekejonuje jamę ustną. niszczy baxterje, ale nigdy zębów nie czyści, 
A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną 


wodą, musi zęby czyścić codzienuie proszkiem alkaliczpo-ziołow ym 


ani nie czyni białymi. 
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wszego spojrzenia zakochał się w zimnej piękno- 
ści. Miłością też udało mu się ożywić ten posąg 
marmurewy. Królewskie uczty, które Colonna 
wyprawiał na cześć swej małżonki, tysiące grze- 
czności, które jej świadczył, delikatność okazy 
wana nieustannie, wreszcie przymioty osobiste, 
młodość, piękność, rycerskość, bogactwo i stano- 
wisko, jednaly. coraz bardziej pigkną żonę. I co 
kilkanaście miesięcy temu Sama uważała za 
niemożliwe — stało się. Jej dwudziestoletnie 
serce rozgorzało nową miłością. W Rzymie Marja 
Mancini zajęła wyjątkowe stanowisko. Trzymali 
dom otwarty dla wszystkich znakomitości z mia- 
sta i cudzoziemców. Wywołało to w zwyczajach 
istną rewolucję. Wszyscy byli u nóg pięknej 
kobiety i ubóstwiali ją. 

Ale szczęście to nie długo trwało. Marja 
Mancini obdarzyła swego małżonka trzema sy- 
nami. Po urodzenin trzeciego otrzymała anonim, 
iż mąż się jej sprzeniewierza. Sprawdziła, iż anc- 
nim mówił prawdę. Uprzejmość męża, miłość, 
jaką jej okazywał, Kwietna stanowisko, zajęta 
w Rzymie, kazały jej chwilo zapomnieć o gło- 
tym śnie młodości, w którym tron Francji nis 
adawał się jej za wysokim. 

Pu pierwszym gniewie i zniechęceniu. wywoła- 
aem wiarołemstwem męża, wspomnienia przeszłe - 
ści odżyły na nowo. Wzmacniało je gorzkie neau- 
cie osamotnienia. Zapomniała o zmisnności Lud- 
wika XIV., o La Vallierts i Montaspan, i zda- 
wało się jej, iż byleby ujrzała króla, odzyska 
nad nim wpływ dawny. Może nie myliła się, 
lecz pragnienie to nigdy nie miało sią ziścić. 

W chorobie, której uległa, projekt powzięty 
dojrzewał dalej. Księżna przekonana była, iż 
mąż podsunął jaj truciznę, gdyż w owych jeczcze 
czasach posiłkowanie się trucizną było bardzo 
upowszechnione. Marja Mancini bała się, iż zo 
stania wyprawioną na tamten świat, a bojaźń 
podsycały podejrzane listy, które dostawały się 
do jej rąk. Stała się ofiarą nienitannego strachu 
i nie znosiła nikogo ze swego otoczenia, z wy” 
jątkiem dziewczyny maurytańskiej, Moreny, po- 
darowanej przez Ludwika i bardzo do niej Dray- 
wiązanej. Nie jadła nic, czego nie podała jej 
maurytanka. 

W tem życiu, peinem niepokoju i udręczeń 
przypomniała sobie przyrzeczenia Ludwika, dane 
jej w dzień odjazdu : „be będzie jej bronił i opie- 
kował się zawsze i wszędzie”. Przez własnych 
przyjaciół i za tajnem pośrednictwem generała 
jezuitów, udało się jej obudzić współczucie króla 
Francji i pozyskać jego pomoc w saamierzonej 
ucieczce. Pod nieobecność Colonny, uciekła z sio- 
strą, Moreną i kilku przywiązanymi sługami do 
Qivita-Vecchii, gdzie czekała na nią szalupa, 
która przywiozła ją do Monaco. Ztamiąd, bez 
wytchnienia, dążyła do Marsylji, nie zważając na 
wiełkie trady podróży, ani liczne niebezpieczeń- 
stwa. W Marsyiji zastała list króla, paszporta i 
eskortą gwardji. Zdawało się, iż chwila tryumfa 
się zbliża. Do Paryża! Tam miała rozpocząć 
nowe życie, tam czekało ją szczęście | 

Wszystkie te nadzieja e straszne rog- 
czarowanie. Król był podówczas z wojskami 
w Holandii, a przyjazd Macji Manciai do Fran 
cji jednakowo budził gniew i zazdrość w królo- 
wej, jak i w pani Montespan. 

Królowa na czas nisobeenóbci męża była 
regentką. Jej kurjer oczekiwał Mancini w Gco- 
nobli z rozkazem pozcstania w tem mieście. Mu- 
siała być posłaseną; lecz zaledwie dowiedziała 
się o powrocie króla, puściła sią w drogę do 
Fontainebleau, gdzie z rozkazu Ludwika oczeki- 
wał na nią ksiątę Creqny. W sposób szyderczy 
poseł oświadczył, iż król życzy sobie, aby po- 
wróciła do Grenobli, gdyż zaciągnął zobowiąza- 
nie względem nuncjusza i konetabla, iż nie po- 
zwoli jej powrócić do Paryża. Mancini odpowie: 
działa z wielką godnością, iż cznje się zbyt 
chorą, aby mogła puścić się w tę podróż i prosi 
o schronienie w opactwie Lys, odległem o dzie 
sięć mil od Paryża, Po odejściu księcia rzuciła 
się na krzesło i w milezania siedziała całemi 
godzinami. Ani jedna skarga nie wyszła z jej 
ust. Biedna Morena siedziała u stóp swej pani, 
starając się daremne ją pocieszać. W dzies'ęć lat 
później Mancini opowiadała hrabinie d'Aadnay: 
„Uczułam wtedy ból tak straszny, iż zdawało 
mi się, że umieram“ 

Marzenia o wielkości rozwiały się. Ludwi 
kowi odprawy, która ją spotkała, nie zapomniała 
nigdy. W Torynie, gdzie póź :iej zamieszkała, 
zakochał się w niej Karol Emanuel Sabaudzki; 
wolała jednak, jak zbieg, dalej tułać się po 
świecie, prześladowana wszędzie nienawiścią ko- 
netabla, która ścigała ją po k!asztorach Bolgji, | 
Hiszpanii i Holandji. Po śmierci męża król 
Ludwik przysłał jej zaproszenie do Wersalu. Nie 
przyjęła go. Nie chciała już nigdy widzieć tego, 
z którym miała niegdyś zasiąść na tronie Sama 
ułożyła sobie napis na grobie: Marja; M encini 
Colonua*, a niżej słowa: „Pałyis et cinis“. Proch 
i popiół! Wəsak taki koniec wszystkich rzeczy 


na świecie... 
[mm NOA 


A1adomości literackie iartystyczne. 


Repertoar teatralny W Teatrze letnim: 
Dziś w piątek nie będzie przedstawienia; jutro 
w sobstę „Kupies wenecki*, komedja w 5 aktach 
Szekspira z p. Z lazowskim w roli Szajloka; w nie- 
dzielę „Spirytyści*, komedja w 4 aktach G. Mozer'a; į 
w poniedziałek nie będzie przedstawienia; we wtorek 
„Doktor Klaas“, komedja w 5 aktach Adolf, L'Ar- 
ronger'a. 

„Povara Poionia.* Pod tym tytułem dziennik 
medjoiański Z? Secolo zamieścił artykał pióra Ga- 
stona d'Alfiore, o opłakanem położenin Polaków pod 
rządem rosyjskim. Dat d' tego artykułu dostarczył 
antorowi — jak to ezytamy w przypisku — nasż 
korespondent medjolański dr. R. 

Dwie nowe słowlańskie opary. Trjesteński 
Il Pensiero Slavo pisze: W teatrze krakowskim, 
wystawiono niedawno z wielkiem powodzeniem nową 
polską operę „Głoplanę* maestra „Ladislaw Zelenski.“ 
Jest to dzieło” bogate w motywy narodowe słowiań 
skie, w całości jednak przebija w niem szkoła wa- 
gnerowska (1) Libretto napisat p. German, a wziął 


DZIENNIK POLSKI s dnia 14. Sierpnia 1896 r. 


statystyczne o produkcji literackiej we Francji w | wezmą na swój pokład pułk kawalerji kurdyj- 


1895 r. Ogółem w roku sprawozdawczym wyszło 
z druku 10.115 nowych książek (włączając wydania 
powtórne), tj. o 344 mniej, niż w 1894 r. Z dzieł 
treści naukowej przypada: na teologię 790 (wobec 
948- w roku poprzedzającym), prawo 293 (wobec 
284), filozofję i etykę 158 (wobee 138), nauki po- 
lityczne £73 (wobes 500), matematykę 76 (wobec 
61), nauki przyrodnicze 251 (wobec 190), medycynę 
L141 (wobec 1227), historję 1095 (wobse 1179), 
geografię i etnografjg 267 (wobes 292), literaturę 
francuską 1875 (wcbse 2022), Literatury zagraniczne 
243 (wobec 238), na literaturę starożytną 58 (wobec 
61), na pedagogikę 1822 (wobec 1852). 
p aa 


Gospodarstwo, handel f przemys. 

Hade:.la kur. Od p  Juljana Madzisry, respicjenta 
w Dąbrowie koło Radziechowa otrzymujemy nastepujące 
pismo : 


Od dłuższego czasu zajmuję się na małą skalę ho- 
dowlą kur różnego gatunku. Bieżącego roku 20. marca 
wykłóły się z jaj zwykłych kur krajowych krzyżowanych 
m kogutóm  Bramaputra, a średnio odżywianych odpad- 
kami kuchennymi i zbożem, młoda kurczęta. Okazały się 
bardzo dobremi, gdyż trzy z nich zniosły jaja już 23. 
lipen b r. t. je w cztery miesiące po wykłóciu. Początko- 
wo niesły jaja małe o gładkiej silnej skorupie, -- a teraz 
niosą już dak o TANN Y exgrupie i wielkoś i. 
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W niedzielę cdbyło się w Cieszynie zgro- 


wy” SĘ 
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| madzenie mężów zaufania stronnictwa liberalaego 


ze Szląska wschodniego. Zgromadzenie, któremu 
przewodniczył burmistrz dr. Demel, zajmowało 
się przygotowaniami do wyborów sejmowych. 
Obrady były ściśle poufae, to też do wiadomo- 
bci publicznej doszła tylko lista niemieckich kan- 
dydatów. Dla Cieszyna mianowano dra Rudolfa 
Bukowskiego, dla Bielska dra Teodora Haasego, 
dla miast Fcydka, Bogumina i Frysztada Lu 
dwika Komarka z Opawy, dla miast Jabłonków, 
Skoczów i S rumień Franciszka Zwillinga, a dla 
cieszyńskiego okręgu wiejskiego Henryka Mi- 
chnika i Jana Szygata, dla frydeckiego i bogu- 
mińskiego okręgu wiejskiego Franciszka Pitrzyka 
i dla bielskiego okręgu wiejskiego Jana Pelara. 


Rzekomo „z najl:piej poinformowanego żró- 
dła* odbiera Berliner Tageblatt doniesienie, że 
jenerał gubernator hr. Szuwałow, który otrzymał 
sześcio-tygodniowy urlop, nie wróci jąż po upły 
wie urlopu na swoje stanowisko. Powody jego 
ustąpienia mają być więcej osobistej, niż polity 
cznej natury. Jako następcę jego wymieniają 
obecnego gubernatora kraju  zakankaskiego, 
jenerała Kuropatkina. — Wiadomość powyższa 
nia wydaje nam się prawdopodobną. Podajemy 
ją á obowiązku dziennikarskiego., oczywiście na 
odpowiedzialność Berliner Tageblattu. 


Chociaż termin zwołania rady państwa nie 
jest oznaczony, to jednak w kołach parlamen- 
tsrnych utrzymnią, iż rada państwa rozpocznie 
napewno swe obrady w drugiej połowie wrze- 
Śnia. Na pierwszem posiedzeniu izby posłów 
przedłoży minister skarbu dr. Biliński 
budżet na rok 1897 i wypowie przytem obszerne 
exposć. Następnie zajmie się isba ustawą o 
awojszezyżnie, poczem przystąpi do obrad nad 
ustawą podatkową, która, zmieniona w kilku 
punktach przez izbę panów, musi raz jeszcze 
przejść przez alembik izby posłów. Również, 
o ile się zdaje, sprawa regulacji pensji arzędni 
ków przyjdzie na porządek dzienny obrad, 
dzie miała więc izba, choćby nie było Fnr ivr 
nad ugodą austro-węgierską, wielki nawał pra- 
cy i będzie musiała wiele dołożyć pracy, aby 
te io sprawy kozażątwieć 


Zamieszki na weenie. 


(Tolegramy „Dziennika Pal.*) 

Lendyn 13. sierpnia. Daily Chronicje do- 
wiaduje się, iz tak Anglja, jak Rosja, albo jnż 
się porozamiały, albo też wkrótce to uczynią co 
do tego, w jaki sposób możnaby uwolnić tak 
Kretę jak Armenję z jarzma tureckiego, nie na- 
ruszając pokoju Europy. 

Dziennik ten daje do zrozumienia, że armja 
rosyjska w Armenji i Asta brytańska przy Kre- 
cie będą czuwały nad sprawiedliwością. 

Kolonja 13. sierpnia. Z Kanei otrzymuje 
Kon. Ztg. dłuższy artykuł, opisujący okrutne 
zajścia na Krecie, W artykule zaznaczono, iż 
powstańcy na najbliższe dni zapowiadają powsze- 
chae powstanie na całej wyspie. Jeśli mocar- 
stwa mie zinienią swojej polityki i nie uchwalą 
wspólnej akcji, tak, że Tarcja musiałaby i nadal 
wysyłać wojsko d'a poskramiania powstania, na- 
tenczas w najbliższym czasie można oczekiwać 
najgorszych zajść. 

Londyn 13. sierpnia  „Biaro Reutera“ do- 
nosi, że rokowania mocarstw w sprawie kreteń 
skiej nie doprowadziły do postawienia żadnej 
pozytywnej propozycji. Rosja sprzeciwia się sta- 
nowczo wywierania zbyt wielkiego nacisku na 


| tuitana, mocarstwa zaś nie mogą poroznmieć się 


| 


i miały 


co do tego, jakimi środkami należałoby położyć 
koniec powstanin. 

Doniesienie, jakoby Aaglja i Rosja porozu- 
się już w kwestji kreteńskiej i ormjań 
gkiej jest nieprawdziwe. 

Peryż 13. sierpnia. Do „Ajeneji Havasa" do 


! noszą z Aten, żs Turcy wciąż burzą domy chrze: 


| wyspy 


je z słowiańskiego (dlaczego nie polskiego? Red) 


dramatu „Balladyna. * 

Wiktor Parma, znany kompozytor słoweński, 
ukończył? w tych dmiach operę w jednym akcie i 
nazwał ją „Ksenja.“ Treść wzięta iest z Życia lndu 
słoweńskiego i dobrze rozwinięta Muzyka jest prze- 
śliczna, bogata w melodje i tęskna. 

Rush literacki we Francji. Ostatoi numer oza- 
spisme Akademische Revus zawiera ciekawe dane 
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ścjan w Herakljonie. 

Ateny 13. sierpnia. Znów kilku oficerów 
greckich zbiegło x szeregów i popłynęło na 
Kretę. Okręt grecki ścigał ich i dosięgnął koło 
Cerigo. Kapitan okrętu wazwał zbiegłych 
oficerów, «by wrócili z nim do Grecji, oni jednak 
oświadczyli, że nie usłuchają go i w danym ra- 
zie użyją broni, poczem pupłynęli na Kretę. 

Ateny 13. sierpnia. Sądzą tu powszechnie, 
że rząd grecki nie będzie już popierał Porty 
w pacyfikacji Krety, gdyż ludność zanadto jest 
wyburzona wiadomościami o okracieństwach po- 
pełnianych przez Turków. 

Stambuł 13. sierpnia. Zshni basza, który 
jako specjalny wysłannik saltana pojechał na 
Kretę, otrzymał nadzwyczajne pełnomocnictwa 
do rckówania z depatowanymi kreteńskimi i przy- 
znania ladaości Krety koncesyj, nie.sprzeciwiają- 
cych się zasadniczo traktatowi Hauleppo. Ma 
on nadto prawo karać sprawców wybryków. 

Do Trebizondy wysłano dwa parowce, które 


Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który mie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, ża najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kalkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość, 


(Pudełko 40 centów), 
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skiej. 

Na wybrzeże Krety odpłynie kilka łodzi 
torpedowych. Są one już kompletnie wyekwipo- 
wane i czekają tylko na rozkaz odpłynięcia., 


Teiegramy Dztenaika Posskiega. 


Rzym 13. sierpnia. Tribuna donosi z Massa- 
wy, ż8 na pokładzie okrętn „Duelwyk* znale- 
ziono w 2400 skrzyniach 31.200 karabinów, 
prócz tego 2200 skrzyń amunicji i kilka set 
skrzyń z pałaszami, Cały ładunek był nadany 
w Rydze, gdzie istnieje wiele rosyjskich fabryk 
broni (2). 

Londyn 13. sierpnia. Królowa oświadczyła, 
że, jeżeli było jej danem panowsć dłużej mit 
innym królom angielskim, życzyłaby sobie odro- 
czyć nroczystość jnbilenszową, dopóki nie skoń- 
czy 60 roku panowania. 

Kolanja 13. sierpnia. W sprawie zamierzo- 
nych odwiedzin cara ostrzega Volkszeitung przed 
zbytkiem optymizmu, a zarazem przypomina, że 
zmarły car nigdy nie dał sią skłonić da odwie- 
dzenia Francji. Volkszeitung zapewnia, że wie 
z najlepszego Źródła, iż zmarły, gdy mu podsa- 
wano podobne plany, zwykł był mawiać: „Moja 
wizyta w Paryżu znaczyłaby tyle, co zapowiedź 
wojny i dałaby się tylko pomyśleć jako ratyfika- 
cja zupełnie określonej ugody.* W ostatniem też 
znaczenia bywa poimowana wizyta cara w Pary- 
żu. Volkszeitung zapewnia, iż ożywiony ruch, 
panujący obecnie w niemieckiej dyplomacii, wy- 
wołany jest równie przez podróż cara do Francji 


jak przez zamieszki na Krecie. 

- Wiedeń 13. sierpnia Profesor gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie Antooi Kawecki mianowany dy- 
rektorem seminarjam nauczycielskiego tamże, 

Starszy manozyciel tarnopolskiego semira-jnm 
nauczycielskiego Julian Znbczewski mianow.ny dy- 
rekt:rem seminarjum w R:eszowie. 

WBsań 13. sierpnia. Z krajów alpejskich i z 
górnych Węgier donoszą o oberwamiach się chmur. 

wiadoń 13. sierpnia. Izba giełdowa poleciła 
notowanie akcyj galicyjsko-karpackiggo towarastwa 
naftowego i obligacyj kolejowych galicyjskiego banku 
krajowego. 

Wiedeń i3. sierpnia. W Diiłobyczu systemi- 
zowano drugą posadę notarjusza. 

Berlin 13. sierpnia. Wiadomość, iż balon An- 
dióe go widziano w A ryce Półaoonej jest niepra- 
wdriwą André» telegrafuje z Sstokh lmu, ż6 się 
wcale jeszcze nie wznosił. i 


Rzym 13. sierpnia. "Car wracając z Francji 
ada się do Monzy i złoży wisya bawiącym 
tam królestwn włoskim. Z sg nda się do 
Cetynii. x 

Zaręczyny następcy tronu Morieko z księ- 
żniczką Heleną czarnogórską odbędą "się 20. 
września. 

Sofja 13. sierpnia. Mówią, że minister woj- 
ny, Petrow, podał się do dymisji i pod ża- 
dnym warunkiem nie chce ned:l pozostać w ga- 
b'necie 

Sofja 18. sierpnia. Dymisja Naczowicza 
iPetrowa jest jakoby już postanowione. Pe- 
trow ustępuje podobno z osobistych względów. 

Cetynja 13. sierpnia. Następca trona, ks. 
Daniło, wyjechał do Antivari na spotkanie kró- 
lewicza włoskiego. 

Teheran 13. sierpnia. 
szono na szubienicy mordercę 
Eddina. 


Salcburg 13. sierpnia. Potoki górskie wystąpiły 
z brzegów. Komunikacja kolejowa między Gólling 
a Werfen przerwana. Między Snlan a Werfen oberwał 
się kawał góry i zasypał tor kolejowy. 

l.sbrux 13. sierpnia. Wiele okolic w dolinie 
rzeki Ianu stoi pod wcdą Powódź poniszczyła chmie- 
lsrnie. Kilka mostów zerwała woda. 

Grac 13. sierpnia. Szntkiem gwałtownej ule- 
wy wiele potoków wylało. Woda podmuliła wiele 
domów tak, iż grożą one zawaleniem się. 

Londyn 13. sierpnia. Arcyksiężna w.owa Ste- 
fanja udała się dziś w podróż do Szkocji i Irlandji. 


Wczoraj powie- 
szacha Nasr- 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Wlndoń 13. sierpnia 


Giełda pieniężna. Weroraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 361 75  Węg. 
Kredyty 38850,  Augłobanki 15525, Wiedeński 
„Bankyercin* 264 75 Uajony 285:—, Laenderbank: 
25050. Sztachany 359 —, Lombardy 101 75, Elbe 


thal+ 274 50, Kolej północeno-zachodnia 26950 Ty- ! 


tuniowe 159 —, Rima 240 —, Alpiny 8040, Ren- 
ta majowa 10162, Węg. renia koronowa 9950, 
Losy tureckie 49 50, Marki niemieckie 5867, ru- 
ble ——. 


Berlin 13 sierpuia. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursą końcowe. (W nawiasie. podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwang Wiener 
Parstdt,, Kredyty 21660 (36107),  sztagbany 
152 60 (358721), lombardy 4350 (10182), Disconto 
20750. Uaposobienie słabe. 

Frankfurt 13 sierpnia. Giełda wczorajsza wie- 
Gzorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak Zwans 


Wiener Parstit). Kredyty 306 12 (26062), sztao- 
bany 304'12 (35851) lombardy 6730 (7962), 
Laura 87 70 (156:40), Hurponer 16060, Disconto 


20770. Usposobienie moone. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedoń, dunia 18. sierpnia godz. 2. min —. 


RE] 


i Operator 


know nk AAAA Z ZE A ANAWA ZOO S i 


Akcje kred.  861— Ga!. akt. prep. 9750 
Alpiny 80 — Wied. lusy == 
Kredyty węg. 388 — Akeja tyton. 15850 , 
Anglobanki 155 — 4, Pos. kraj. 

Unjony 287 — sr. 1898 _ 9680; 
Ludwiki zis kibathaie 214 15 
Nordban 2 Linderbanki 24975 
Lombardy 101 75 "Routa zł, węk. 122 35 
Losy tureckie 4890 Bankvaraing 26450 
Staatsbany 358-50 Wapólna rentap. —— 
Czerniowieckie 287:— Rable 137 — 


nna NE ZY 


Z izby handiowej I przemysłowej. 
Lwów 13. sierpnia 1896 r. 


1 Akoja zacułukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 z”. 
m. k r 6U do 22050., Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 


200 zł. w. s. do 235 — w srobr. 3%-—. Banku hipat. 
po 200 P w. a. I. emisji 390— do 4.0—, Banku kr:d. 
galic. po 200 zł w. a. 210 — do —'—. Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200-— do 2U3:—, Fabryki wa- 


gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. a. a5u'— do 260 — 

li. Listy zastawne za 100 zł. : Banku hipot. gal. 5*j, 
w. a. wylosował. z 10% prem. 110 10 do 110-30. Banku 
hipot. gal. 4*:% w. a. los. w 50 lat Pusu do 160750 
Banku kipot. gsl. 40 w. a losów w 50 lat. po 20v 
koron- 9660 do 9730 Banku krajowego 41% w. a. 
łap. w 5] lat. 10050 do 10129. Banku krajowego 4% w, 
a. los. w 57 lat 9750 do 9820. Tow. kredyt. galic. 
ziemsk. 4°% (L emisja) 98:10 do 2580. Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 41', lat 9770 do 9340. Tow. 
kredyt. gai. ziem. 4% los. w 56 latach 3750 do 98:30. 

ili. Obigi za 100 zł.: Galic. funduszu propinecyjnego 
40, w. 8, 97:60 do 95'30. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 104 — do — —. kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 103— do 10:70. momunalne Banku 
krajowego h „% w. a. III. am. 190 — do lU0'70. Pożyezek 


krajowej 60% w. a. 105— do ——. Pożyczki kraj 44,*|, 
w, a lu" — do 10) 30. Pożyszśi kraj. 4% w. a. z roku 
1891 91— do —'—, Pożyczki kraj. kh pe 200 koron = 


109 zł. w. a. z roku 1593 T2?) i3 

gminy miasta Lwowa 97— da 97' 
iY. Losy. Miasta Krakows sd 

Stanisławowa od 42: — do ——. 

V Monety. Dukat ces 5'Gi do 57L Napoleond'or — —. 
od s56 do 960 Pólimperjat 9:60 do Rubel 
ros. srebrny 1'20— do ]'25* —. Rubel WA papierowy 
12450 do 137.50 100 tiek niem. 58-60 do 5 


47 90, 
HtA 
U — do 38 —, 


Pożęczki 4i, 


Miasta 


Przyjechali dp L0oWa 
dni: is sierpnia 1896 r 
HOTEL ŻORZA. J. Horodyski z Horodnicy. Dr M. 
Rosenstock ze Skałatu, A. br. Popper z Bukowiny. J. 
Sediwy z Wygody. J. Zrunek z Wiednia. S. Feiner z 
Putny. 


N AD E S LANE. 
Erawvaty 


we wszysikich iasomach kolorowe i czarnę w bardzo 
wielkim wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


Wi Jonasz 
DOM BANKOWY í KANTOR WYMIANY 
wę Lwowia, ulica Jagiellońska |. 3, 


kupuje i sprzedaje wazalzie papiery Ware 
tościowa, losy i monety po majtasszym 
kursto dziennym, 


PROMESY 


nn %, losy austr. Z-kłada Uredy/owege 
wies. 1. emisji, po £ sł. 75 ot, wraz ze stemplem 


 Clągmienmie dnia 17. s'erpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołter - 
mie 20 ct. na portorjumm. 

Uprasza się o łaskawe wezoane zamówienia, gdyż zle- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem Z powodu wyczer- 
Piękni zapasu nie mogłyby być wykonane. 


pe” HOTEL METROPOL ZĘ 


ten, 7 najwiętszyji 


nF na własność hotel 
komirtem urządzony, oświ:tlony elektrycznie, prowadzę 
go obe nie pod własnym zarządem, zawiad umiają: równo- 
cześnie Szanownych P. T. Uości, Że ze spodki Hotelu 
Imperial w ys tą piłem.. 

Polee:jąc się I nadal łaskawym względom, pozostaję 


t uniżonym W. 


stoj Janowicz 


CO "i Ap kawiarni i OPAT „ Metropol” 


we Lwowie, ul Pańska 1. 


1! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 


dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tutek poszezycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru rgipskiego. — Proszę żądać tutuk 
Niemojowskiego!| Wszędzie do nabycia 


TĄ 


Wszech nauk tekarskich 


| Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingers i Frischa we Wiedniu, profesorów:  Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Paryżu. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych t narządu moczowego. 
w chorobach pęcherzowych, szezególniej 
kamienia i nowotworów pęcherza. 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw koteliu Qeorgea, ord. od 10—12 i od 8—5. 
Wyfącznie dim kobiet od 2—3. 
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Damskie płaszcze angielskie 
wełniane impregnowane po 25 1 30 zł. 


poleca : 


Marcin Müller 


plac Halieki 1 14, (obok Banku hipotecznego). 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


Drobne ogłoszenia. 


STomieniemia rozmalte Nasczycielska agencja Heleny 


va 1'/, Canta od wyratu 


otel Metropol. Pokoje wraz 
z świaiłom, pościelą i usłu- 
ra Gd SO ct. Miesięcznie 30 zł. 


najtańsze, niękue budowie gospo- 
14 darskie, wedla narmalów irżyniera 
Zabck zyekiego, Osolińskich 5. 598 


hrześcianie ! Nad „Morakiem 
diem odxryłem nowe 
Ż-ódła, wady podostatkiem, 
aapiel znakomita de 1l0-iej 
wieczór „przy oświetlenia. — 
Urządzono tylkw dla chrze» 
Acin. Józef Ilu anicki. 597 


(REM OOO | 2, manna 
Grabki 
b mrcia powozów duże po 30 centów 


Atu a, również gabii tonictowe 
poleca handel 


Markiewicza 
we Lwowie. 


St. 


m 
Ipamienlca dwupi:trowa z wolnymi 
Ż% lat mi, w najrdrowszej części mia- 
sta Lwowa położona i z nowoczesnym 
komfortem urządzona, z wolnej ięki do 
wsrzedanio. Dośrednietwo wyklu. zone. 
Wiado:nosż w Kan:elarji adwokat: dr. 
Ferdynan a Kwiatkoaskisgo, Pańska 3. 


uru przygotowawczy do eęza- 

minów (Intel! genzpriifung) na jedno- 
rocznych ochotn'ków, rozpoczyna się dnia 
19. b m.*w stniejącej od lat kilku 
rzkole przygotowawczej St Dobrowol- 
aki go, e i k. porucznika art. wr. Uliva 
S karpowa l. 1. 613 


Ka Już 17. Sierpnia! "TBH 


45.000 


guldenów do wygrania na 


Kredytowa ziemską promesę 
po złr. I i 75 et. 


„MERCUR” w Wiedniu. 


U ąantorów wyiniany 
Towarzystwo akcyjne 


z Jordarów Biernsckiej. Dłagosza 19. 


| łc teoretycznie wykształ 
cony, z dłuższą praktyką poleca AA 


umziemica 3 Liątrowa w śródm ościu 

z ogrodem wolna od podatków, tanio 
do Et Niżałowski, Hotel 
orźa. 


Adres: „Rządca* p. r. Chorośniea 


Mie: brosęka z brylantów i opalów, 
tudzież iane złote drobiazgi na 
sprzedaż z wolnej ręki. — Wiadomość 
w Administraeji „Dziennika,* 


aoba w średnim wiekn posznkuje 
mie.eca do tewarzystwa starszej 
osoby, do wychowywania dzicei lub za- 
rządu domem. Włada językiem niemie- 
<k'm Teatr III. piętro, drzwi 61. 607 


pona ioteligentna mogąca ndzie- 
lać początków muzyki, pesiadająca 
bardzo dobrą krawieczezyznę, poszukuje 
posady nanezycielki do początków od 
1.—4. klasy. Adres: Helena Sikorska 
w Wojniezu. 


Kopie ma'a'ek w zachodniej Ga- 
M Jiji 200—300 morgów ornej dobrei 
zemi ogiócz łąk i lasu z odpowiedniemi 
budynbami Ppospodarskieni wygodnym 
domem mies.kalsym, ogrodem niedaleko 
miasta i Btacji kolejowej. Oferty należy 
adresować da Wiele, Jana Smólskiego 
w Nowym Zagórzu. Pośrednictwo wyklu= 
czone, k 


o 
(2a) 


Wieszkamia i skiep» 
po 1 eencie od wyrazu. 


ora nad Prutem. Mieszkania do 
najęcia. Willa Wanda. 616 


[. Wolz ile 10 i 13. IV., Wi»den, Hauptstra:e6 14 (Hotel! Stadt Triest) 


VII. Mariahilferstra:ea 74 B. 


657 1—1 


Ruch pociągówvv kolejowych 


EEN A Ri Drut kolczasty cynkowany 


DZIENNIK POLSK! » dnia 14 Siczpria 1806 P. 


Co jest Feoraxolin? 


Ferarolin jest znakomicie sku- 


tesznym 


środkiem do 


czyszczenia 


plam, jakiego dotychczas „świat nie 
znał. Nie tylko plamy z wins, kawy, 


rdzy i farb olejnych, ale nawet plamy 
wozów znikają 


z zadziwiającą szybkością z najbar- 


smarowidła 


do 


dziej zabrudzonych materyj. 
Cena 20 i 35 ut. 
We wszystkich aklepach galantery|- 


mych, perfumeryj, droguerj 


kach dostać można. 
p w” m e O O 


ach | 
1346 1—22 


T 
WAŹNE 
dla szkół, zakładów, urzędów itp. 


LAKIER CZARNY 
do tablic szkolnych 


z pięknym czarnym matowym poły- 


skiem. 


Gąbki szkolne do tablic. 
Kredę krajaną. 


Farbę cyaob BE) 
i 


na linje, Pędzle 
. P- 
poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 38. 


Jeszeze w obiegu będące 


Obligacje 4%, pożyczki krajowej 


są na na dzień l. listopada b r. wypowiedziane i płatne. 
Polecamy wymianę wyż wspomnianych obligacji z kuponem 


płatnym 1. listopada b. r. na 


| 
| 


4',, listy hipoteczne 


| także z kuponem płatnym 1. listopada b. r. al pari bez dopła- 
cenia jakiejkolwiek dyferencji. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG & KRETSER 


Lwów, plac Malicki 1, 


E e 
MIGATEUR p'ESPIC 


W głównych aptekach. — 


cbowłązujący z dniem 1. maja 1896 (czas środkewo-ouropojsXi). 


R uecnamaj 


Do Lwowa przychodzą: 


De Żimnej- Wody 
lw B zachowic (+0 
Do Brzachowie 


Z Berlina  . - ] ; ; : : 516 130 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocław:a. 6:10 1-30 
Z Wasrssawy . š - E ? . r A 510 = 
Z Muszyny-Brynicy przez Tarnów (fol “e do **, wł.) (*od 
as, do **|, wł.) . i o o D *WIO — 
Z Muszyny-Kryuiey przez Rzeszów Wio — 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl s ; 1 à — — 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, KRozwadows i Nadbrzezia 
przez Dembie . . — = 
Z Ckabówki przez arn5w . 510 1 30 
Z Chabówki przez Rzeszów . a 5 10, 1:30 
Z Chabówki przez Przemyśl . < 1:30 
Z Rawy ruskie) przez Jarosław . ; t 3 — 1:230) 
Z Krosna, Iwenicza, Rymanowa, Sanoka przez Przemyśl — 130 
Z Mezżó-Laborcz i Pesatu przez Przelnysi 9 = = 
Z Ławocznego, Pesztu, Misholeza, Munkocza +» 3 c = 
Z Hrebenowa (tylko cd 10. lipea do 31. sierpnia WÈ.) . — - 
Ze Skolego i Stryja (*28 Skolego tylko od *, do **,) . — = 
Ze Stanisławowa przez Stryj . d 3 i = — 
Z Chyrowa przez Stryj i . R + è — == 
Z Suczawy, Husiatyha, Kórósmezó, Słobody rangurskiej, Ber- 
hometon, Czudyna, kadowiec, Kimpolungu, Bukaresztu 
i Jans . a 3 D * k m — —_ 
Z Suezu ny, Czortkowa, Kó.0smezó. Kałusza, Sopowa, Buka- 
rosztu i Jass . a c . . . . = = 
Z Suczawy, Radowiec, Berbometu i Czudyna (każdego ponie- 
dzimkn), Peczaniżyna P z 5 4 R — = 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Czudyna (każdego 
oniedzi: łku), Radowiec. Kimpolungn, Bukaresztu i Jass — - 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską . . . "= s 
Z Bełzca ae. p . . hd : : a — ~ 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Lwôw-Podzameze). — 318 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec gł-wny)  . x A -n 2:34 
Z Brsuchowie (od *|, do *%ę i od **% do *, włącznie) . p - añ 
Z Brsuchowic (od 26. czerwca do ls sierpnia włącznie) = - 
Z Janowa (*przez cały rok, — f) tylko od 16], do *V, wł.) -= — 
Z Janowa (tylko od 'lg do **, i od 'l; do *%, włącznie) z — — 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i Berlina . LLU 2-50 
Do Warscawy P ę e > : : tij — 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnow *.ylko od l. caerwcą do 
30. wrzesnia włącznie) . : 84 m 
Do Muszyuy-Kryuicy prze Réossów — — 
Do Muszyuy-krynicy przes Przemyśl . a o . = - 
Do Roawadows i Nadbrzezia ; s 840) — 
Do Chabówki przez Tarnów . . . = — 
Do Chazówki przez Rzeszów . . d s ć — — 
Do Chabówki przez Przemyśl A — - 
Do Rawy ruskiej przes Jarosław . ` . . _ 8:50 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Rymanowa prees Przemyśl - — 
Do Moezó-Lwborcz i Pessiu prsea Przemyśl > - — — 
Do Zawocznego, Munkacza, Miskolcza, Pesztu przes Stryj — . - -= 
Do Hrebenuwa (tylko od lv. lipos do 81. sierpnia wł.) p. Stryj — — 
Do Szołego i Stryja q*da Skolego od 1. maja do 30. września wł.) — — 
bo Stanisławowa 1 Chyrowa pizez Stryj . k 0 3 = — 
Do Chyrowa przez Buy) * "NT 8 : — — 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyza, Kórósmezó, Koło- 
myi-isdw. przdm, Berbomethu, Czudyna, Badowiec, 
kaiupolunga . d r o - ñ E 6:10) — 
Do Suezawy, Peczeuiżyna, Czułyna i Berhomethu (każdego po- 
niedziałku), Raduwiec i . O d - — 
Do Suczawy, Jāss, Bukaresztu, Czortkowa, Kalusza, Kórós- 
mez:ð, Kimpolunku . o i * n — -= 
Dv Burzawy, Jass, Bukaresetu, Husiatyna, Kałusza, Pouczenie 
Lyva, N=wooielicy, Radowiee à k , — — 
Do Sinala 1 Jziysławia przez Rawęg ruską — — 
Do Beles  . z k a r N 5 m — 
fu Poówodoczysk i Brodów (* dwirca Lwów-Podzamoz6) 6:14 3% 
bc Podwułcezysz i Brodów (> głównego dworca) 6: — LET) 


i i sw.ęta, °w duie powazednie 


; Godziny drukowaue tłmniemi ca 
"ZEG i — Lass irodzowo-auropejski różni się 
turopojsk) =» godzina 13 4 podiug zegara lwowsziego. — 
Maja |. 6 (Hotel Imperi 
wiomywb toBtyt'« dr jażly, taryf i roakładów jazdy w formawia 


hy wiuul rape. 
w Lwuwie gi. Iineolegu 


wych i przewozowych. 


1. maja d. 6 wrzos- a wł. w niedzieli i święta) 
(od l. mnia do 6 września wł. w dnie powszednie) 
Do Jenowa (vd 'j; do "ja i od '/ę do "h wł. codziennie) 

Do Janowa od '*ę do *!j, włączn.e *vodaiennie, 


tw niedziele 


— zj + ZZA Ż m 


Pociągi 
pospieszne 


jk BI AEP 12 
aAA 


|== mm 
ł 
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pm ps me ks m am 


W biarse lnformaec 
al) sprzedań biletów strefowy 
kieszonkowym. 


ob, 
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+15 
9:43 


9-30, 


945 
49-45 


Pociągi 


osobowe 


6535 930 
655) 30 
— v:36 
655 — 
a 5 30 
655 — 
- | Pao 
— 9 30 
— | 930 
15'*10 1» 
151] — 
U51| 10 10 
go — 
— | 619 
A 65-45 
_ b 45 
4-45 = 
5i) — 
— | s03 
— | 836 
15:28] 3 54 
110] 7:48 
9-55] 6 45 
— | 645 
= e8 415 
— | 645 
955] — 
946 6 45 
w. 6:45 
— | 643 
— | 733 
4:5]  — 
935) ©0305 
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10 3» — 
2 45 e 
-a 7053 
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830) — 
B-| 855 
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od lwowskiego o 58 minut. wodzina 13 
om w. k. aastr kolei państw. 
skrężuych | dowoisie rosta- 
Informacje w e6prawach tary(0- 


cieukami osnacsają porę Bosną od godziny 600 wiecaór do 


osas środkowo- 


Niezawodne Kuski msbojowe 
i Patrony ostro do wszystki*h 
systemów Broni 


do ogrodzeń po złr. 4.50 za 1)0 metrów 


Siatka druciana lakierowana  . 
do osłony okien po adr. 1 za metr kwadr. 
poleca 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI 
haadel żelszny w6 Lwowie, plae K p`- 
tulay 1, inaprzeciw Kutedrv). 


BROŃ MYŚLIWSKĄ 
wszystkich systemów. 
AL Ekspresy, Trzylufti, 
GRĘ a Rüch.il'niy i Bztucce 


Pirtoiety. 

Floberty, Wiatrówki 

i itewolwery 
poleca najtaniej. 


Ognie sztuczne salodowe i TEM 
Ognie bongalskie, Lampiony i Balony = gl 


pow.etrzne 


twardy angielski, 


podwójnie hartowany, kule, 
okrągłe i szpiczaste, tkspanzy- 
wne, cekspłodujące i rotacyjne, kule du 
Chocke bora. 


Perfumerja angielska i francuska, 
wszelk e artykuły toaletowe. 

P:awdziwa woda 
kolońska etc. 


Przybory 
m; śliwsk'e, do 
konnej jazdy, podróży i szec- 
mierki w największym wyborze 

po cenach najtańszych. 


sztuczne do strzelb 
odtyleowych, mianowicie 
„rakiety“ sprawiające olbizymi efekt, 
faule smokowe do pochodów it. d. 


L'newki konopne. 


Łinwy druc' ane cynkowana do trans- 
misji, wodociągów, studzien | 


we wszystkich grubościach 
zawsze na składzie 


i SA | RRWKKKRKKKERKANUKOKKKNRKNKNKKKKKAKKKK 
Alojzy Hübner |x KANTOR WYMIANY x 


poleca 


Lu ów, Rynek 38. 


£ o. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupnje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe monety 
po kursie dziennym uajdokładniejszym, nie liesąc żadnej prowizji. 
Jako dobrą I pewaą lokację poleca: 1011 

40), listy hipoteczne koronowe, | 44/6 pożyczkę krajową galicyjską, 

4:10], listy hipoteczue, 407, pożyczkę kraj. gal. koronową, 

59/, listy hipoteczne premjowane, A jo pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
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40/, listy Towarz. kredytowago tiemskiego, lo n : bukowińską, 
4'/,9/, „ Banku krajowego, 43/4 (o pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
45/, listy Banku krajowego, Ło h propinacyjną węgierską, 


6*/, obligacje komnualne Banku krajowego, LUM węgierskie obligacje indemnizacyjne 
| wszelkie renty austrjackle I węgierskie, 
które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejazych. Ta 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowano, 
a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadła knpony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrąceala; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały EZ destarcza nowych arkuszy kupoaowych, za zwrotem 
osztów, które sara ponosi 
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wyst Lemoniadę angielską gazową. Najprzyjemniejszy i najłagoduiej działający środek prze- 
trucisny zł 7. — 471, kl. 7 zł. 50 ct E nacca di dk Sodiedzah M 

Hurtowny skład na Lwów: L. Wło- 
dek i A. Krajewski. — Apteki: 


lh czyszczający, dla organizmów delikatnyc 
cznych. Cena 36 centów. 


Wodę magnową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów. 
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Si a mianowicie: 
— Jedyna niezawodna trucizna i A i O 
+ ną szczury, myszy domowe i polne Wodę alkaliczną gazową, zastępującą w zupełności wody Seleerską, Bilińską, Emską itp. o 
! Przewyżsra wszystkie dotychczas w tym Cena 16 centów. e ; ża: 
10-15] ( selu używania Działa trująca tylko Wodę bromową gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla 
— na a rat alira EP za” A zawartości soli bromowych. Cena 18 eentów. 
= itp. dla zi i zwierząt domowych ja |). = 7 3 nr 4: x R. 
11.12 pisk kot, drób itp. mie szkodliwa Wody zo gazową, zawierającą większą ilość soli jodowych, jak najmocniejsze wody 
10-45 Wysyłki w puszkach po et. 30, 6! rodzime. Cena 18 centów. we Ą c 
Z i sł. i. pocztą o 1* ct. więcej (za list Woda garika BA, wyszczególnia'ącą ER Że nie zawiera u pokoe żołądek 
= fracht. i opakow.) nekuteezeia odwrotnie obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi o 
— sa pobraniem 2198 1—i Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów. 
4, Skład | laberaterjum przetwsrów ehem 8 Wodę litową gazową. Cena 16 centów. (m) 
"8-25 JANA MICHNIKA Wodę salicylową gazową. Cena 18 centów. | m | 
D . . KJ 4 
; mag. farm. Wodę żelazową gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkio C3 
godziny ws GG WA 1: 9 wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów. © 
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Papier g fabryki ozariańskiej. 


Kańczuga, Medenice, Mielnica, Przemyśl 
S. Lepiankiewicz; Rawa Ruska, Sokal: 
Waręż, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko : 
8. Gutwiński: Jawor»e: A. Janisti. 
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7 Brukarmi „Bziannika Polskiego" pod sərządem Franciszka Kattaera, 


